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Od Wydawnictwa.
»Nowa łieform a* już trzeci rok z rzędu

wychodzi dwa razy dziennie
najbliższemi pociągam i pospiesznem i z Kra­

kow a w y sy łaua, przew ażn ie

■eszczt; tego samego dnia
dostaje się do rąk C zyteln ików  w kraj"u. 

Siln ie rozw inięty

dział Informacyj telegraficznych i te­
lefonicznych

Z k ia ju  i zagranicy, liczne k orespondencye

z obcych zaborów,
z kraj'u i kresów  polsk ich  — zapew niają  
»Nowej Reform ie* w zrastającą z każdym  
rokiem  poczytność

tylto demonstracją, obliczoną nie tyle na Sejm 
i kraj, i l e  n a  W i e d e ń  i N i e m c ó w .  Ma od a 
dowodzić, iak bardzo krzywdzeni muszą być w 
Galicyi Rusini, jeżeli aż do obstrukcyi w Sejmie 
uciekać się musza. Jako demonstracya, jest to 
taktyka chybiona, a w odniesieniu do Sejmu

Obstrukcja Eusinów*
W Sejmie naszym obstrukcya posłów ruskich 

rozpostarła skrzydła nietoperza. Nie jest to „ob- 
strnkcya" w ścisłem, parlamtntarnem, że się 
lak wyrazimy, zna ozeniu, nie dopuszczająca do 
załatwiania spraw bieżących, choćby najpilniej­
szy cli, lecz raczej „bierna resystencya“, polega­
jąca na regnlaminowem powstrzymywaniu i 
przewlekam  załatwienia tych spraw w nie­
skończoność. Skutkiem tego n. p. odesłanie 
przedłużeń Wydziału krajowego, w pierwszem 
czytaniu do komisyj, zajmuje parę posiedzeń, 
gay  przedtem kończyło się w jednej, co najwy­
żej godzinie. Dzięki temu byliśmy w sobotę 
Świadkami niezwykłego zjawiska: oto zaraz w 
trzecim dmu trwania sesyi, Sejm odbył 2 po­
siedzenia, jedno w południe, drugie w nocy, a 
następne zapowiedziano juz na 9 rano w po­
niedziałek. Termin dotychczas nie praktykowa­
ny. Jeżeli więc przy sprawach obojętnej, bo 
czysto formalnej natury, resysteneya ruska ta­
kie płata figle, to co będzie dopiero, gdy na 
porządek dzienny wejdą sprawy skomplikowane, 
i  bez obstrukcyi najróżnorodniejsze wywołujące 
opinie ?

Stoimy tedy wobec niebezpieczeństwa zupeł­
nego zatamowania biega prac sejmowych, wo­
bec ewentualności sparaliżowania Sejmu i jego 
działalności. To, co dzieje się obecnie, je s t  ty l­
ko zapowiedzią tego, co być może, chociaż stać 
gię nie musi.

Jak już korespondent nasz sejmowy zazna­
czył, niewydanic pc-wnej części druków sejmo­
wych w języku ruskim, nie było i nie mogło 
być istotną przyczyną obstrukcji. Termin zwo­
łania Sejmu ustalony został tak późuo, że wo- 
bec niesprawności drukarń lusnich, niepodo- 
bieństwem było wszystkie przedłożenia u > 
działu krajowego wygotować także w ruskim 
języku. B y ł o  t e ż w z w y cz  a j u, jje olbrzy­
mie przedłożenia -bud ietowe, zawierające dużo 
liczb i rubryk, wydawane dotąd były, ze wzglę­
du na zunełnie zbyteczne koszta druku i trud­
ności techniczne, t y l k o w j ę z y k u  p o i s k i m .  
Nie było to nigdy kamieniem obrazy dla po­
słów ruskich. Dopiero teraz zrooili z tego wiel­
ką, rzekomo narodową kwestyę

Wyprzedzające pierwsze posiedzenie  ̂ jmu 
obrady klubu ruskiego i nastrój prasy ukraiń­
skiej, wreszcie wygłoszona w sobotę deklaracya 
posła Oleśnickiego, świadczą, że Ukraińcy, 
w ś r ó c  w s z e l k i c l i  o k o l i c z n o ś c i ,  byliby 
W Bejmie rozpoczęli obstrukcję. Sprawa dru­
ków oejmowych była tylko punktem zaczepie- 
n.a dla tej taktykr i nastręczyła posłom ru­
skim upragnioną przez nich sposobność do 
wdrożenia ich polityki sejmowej na wytyczone 
już jmzed tem tory

Deklaracya posła Oleśnickiego nie pozostawia 
pod tym względem żadnej wątpliwości Stwier­
dził on bardzo dokładnie, że „ o p r ó c z  r e l n “. 
regulaminowej natury, akcya pofetfiw ruskich wy­
wołane została „obecną p o l i t y k ą  p o l s k ą ,  
której wyrazem jest ten Sejm i popierający tę 
politykę rz a d ,  polityką, objawiającą się zu ­
p e ł n e  ir(sic!) ignorowaniem kulturalnych potrze 
laskiego narodu i trutainem jego prac depta- 
niem“. Ta deklaracya i mówi wiele : nic nie 
tnówi. O ile mówi wiele, nie mówi prawdy, bo 
już to samo. że posłowie ukraińscy znaleźli się

poważnej liczbie w Sejmie i żądania swoje 
przedkładają, a z każdej sesyi spełnieniem zna­
cznej ich części pochlubić się mogą — świad­
czy najlepiej, że Kusini ani bez praw w kraju 
tiie są, ani że ich prawa nie są przez nikogo 
.deptane" Jeżeli się więc stanowczo zaprzeczyć 
musi uzasadnienia o g ó 1 d y m zarzutom, w de­
klaracji posła Oleśnickiego zawartym, to nie 
pozostaje z niej nic konkretnego i dlatego po­
wiedzieć o niej można, że ona nic nie mówi.

A nie mówi tego właśnie, co mówić powinna
i co się pod nią kryje. Bo rzecz oczywista ze 
Strony polskiej wyłania się pytanie: c z e g o
c h c e c i e ?  Że Rusini przyjdą do Sejmu z re­
jestrem żądań, o tem nie było wątpliwości. Cze­
kano jednak na więcej... ^pokojowe ich zgłoszę 
Łie i właściwszą dla nich formę od tej obstru- 
Cyjnei, w iaką ubrali je obecnie posłowie ukraiń­
scy Że „spraw' ruskich1' ani „nie deptano" ani 
deptać nie miano zamiaru, świadczy zresztą i ta 
choćby okoliczność, że zaraz na pierwszem po­
siedzeniu przewodniczących klubów polskich 
^  Sejmie, zajmowano się wyłącznie kwestyą

B i e r n a  r e s y s t e n e y a  posłów ruskich jew więc

kraju szkodliwa, bo rzecz oczywista, że z me- 
załatwienia spraw ekonomicznych i kulturalnych 
w Sejmie wynikłaby w równym stopniu szkoda 
dla Polaków, jak dla Rusinów.

Nie przypuszczamy, aby politycy ruscy tego 
nie zrozumieli i przez jałową obstrukcyę dążyli 
do zatopienia 
narodu.

Sobotnia „D iło“ przynosi w wstępnym artykalo 
obszerne „umotywowanie'1 obstrukcyi ruskiej. W szyst­
kie argumenty „D iła“ sprowadzają się do tego, że 
Polacy nie chcą rzekomo pozwolić Da swobodny roz­
wój narodowy Rusinów, uzależniając go od tego, 
czy nie będzie on szkoaził interesom narodowym 
polskim.

W  tej metodzie polityka polska ma być, zdaniem 
„D iła“, tak  konsekwomna, że cokolwiek zrobią 
Rusini, i jakkolwiek się wobec Polaków zachowują, 
zawsze na tem źle wychodzą

W  zeszłorocznej sesyi sejmowej Rusini stosowali 
metodę umiarkowania tak wielkiego, że nawet re­
ferent budżetowy prof. Milewski, uzna! za stosow­
ne podnieść to zachowanie się ich spokojne, jako 
dowód dobrych stosunków polsko-ruekich. Cóż na 
tem zyskali Rusini? „D la wamocnionia swego pano­
wania nad narodem ruskim —  odpowiada na to py - 
tanie „Diło“ —  większość sejmowa uchwaliła sobie 
„lex Sala", a ruskiemu narodowi dała obietnicę, żo 
Rada szkolna krajow a zajmie się sprawą zakłada­
nia nowych szkół średnich z uwzględnieniem po­
trzeb obu narodowości. Ooietnicę tę w ciągu roku 
zrealizowano w taki sposób, że założoiio pięć no­
wych szkół średnich polskich, z togo trzy  w ru­
skich powiatach, a ani jednej ruskiej".

Nadto wyzyskali Pulacy umiarkowanie Rusinów, 
używaja.c go w W iedniu, jako atu tu  przeciw żąda­
niom ruskim: skoro bowiem w Sejmie Rusini byli 
łagodni, to widocznie nie dzieje się im żadna krzy­
wda.

„Jednem słowom — wnioskuje „Diło“ —  jak 
cała 40-lctnia działalność Sejmu galicyjskiego, tak 
i zeszłoroczna jego sosya stanowią niezbity dowód, 
że bez względu na radylalność lub umiarkowanie 
reskiej tektyki, polska większość sejmowa nie my­
śli nawet o spełnieniu najskromniejszych chociażby 
postulatów ruskich: radykalna taktyka Rusinów
słaży im do wykrętu, źe trudno jest zawierać ngo- 
dę z radjkalnem i elementami, taktyki zaś umiar­
kowanej za strony ruskiej używają oni jako do­
wodu, że Rusinom żadna nie dzieje się krzywda".

Wobec lego — konkluduje „Diło —  przedsta­
wiciele narodu ruskiego w Sejmie powinni trzymać 
się takiej taktyki, jaka u t r u d n i  polskiej więk­
szości sejmowej d ą ż e n i e  do ,je j colu (u tw ardze­
nie panowania polskiego na Rusi). Kiedy bowiem 
Sejm galicy jsk i jest fabryką ustaw „na zniszczenie 
Rusi", to dążeniem Rusinów powinno być p r z e ­
s z k a d z a n i e  w s z y 8 t k i e m i  s i ł a m i  p r a ­
w i d ł o w e m u  f u n k e y o n o w a n i u  t e j  f a ­
b r y k i " .

„N aturalnie —  dodaje organ nacyonal-demokra- 
tó . : ukraińskich —  nie można snodziewa.ć się, że 
taką drogą osiągną Rusini pozytywne zdobycze, 
których potrzebują dla swego rozwoju, ale w walce 
o s ł a b i e n i e  w r o g a  je st także p o z y t y w n ą  
z d o b y c z ą !

wiadomość, wstrzymujemy się na razie ze wzglę­
du na toczące się ooecnie. rokowania od ko­
mentarzy. - • -

Uruchomienie sejmu czeskiego.
( T e ł e g r .  „N. Re f ormy") -

Praga, 20 września. 

Wczoraj odbyło się tu zebranie ńi<
c k i c h  p o s ł ó w  s e j m o w y c h ,  na ktorem

i zniweczenia interesów w ła s n e g ó 4 ^ “1<?J ,.0WQą̂  ostatef ’ Ul' " '• to^wno-6 chomiema Sejmu czeskiego. Zebranie to ro^po
częło się o godzinie 10 pmedpołudniem i ri e-
ło z krótką przerwą do g idziny trzy kwaudruise
na /"'ątą po południu. ’ V  o b ra d a c h  wzięli udział
oprócz członków związku iriemwck*011 P[,słoW
sejm )wych z Czech t ikż 3 reprezentanci m erno-
konstytucyjnej niemieckiej Większej własności 
pp. dr Barnreithtr, dr Daninn hr Franciszek 
Dejm, Milner, h r a b io ^  neopoid i Erwin No- 
stizowie dalej niemi :ki minister rodak dr 
S e h r e i n e r oraz rektor uniw ersytetu  d r - !us,
któ”zy i rzy tej sposobność5 przystąp11 d0 
ku posłów.

Posiedzenie zagaił p o s e ł  P a c h  er, mory o- 
świadczył, że zaniepokojenie, jakie ogarnęło lu­
dność niemiecką Czech na Nieść o nowych ro­
kowaniach ugodowych, nawiązanych przez pre­
zydenta gabinetu dr Bienenha, jest zupełnie 
nieuzasadnione, jak to się okaże z następnego 
eferata dr FJppmgera. M^wca wyrazi! w ki ócu 

zadowolenie, że w zebraniu tem biorą udział 
także przedstawiciele większej własności. Na­
stępny mówca dr E p p i n g e r  referował o kon­
ferencjach z bar. Bienerthem i o sytuacji poli­
tycznej. Zaznaczył oi że posłowie nionneccy 
n ie  ż y c z y l i  s o b i e  z w o ł a n i a  b e j  mu  
c z e s k i *  go, że nawet ostrzegali rzaa pized 
‘ym krokiem. Co do ogólnej sytuacji — to kon-
konfereneye rzeczone ż a d n e j  w m e j  m e
w y t w i r z y } y z m i a d T\

Dr B a e r n r e i t h e r  w obszernem przemó­
wieniu podniósł z naciskiem, że niemiecka więk­
sza własność w Czechach, uważa się za partyę 
na wskroś niemiecką i popierać będzie zawsze 
wszelkie słuszne żądania Niemców w Czechach. 
Zawarty między nią a konserwatystami kom­
promis, mocą którego konserwatyści zająć mają 
dwa miejsca w Wydziale krajowym, większa 
własność zaś miejsce joJnłso zastępcy — nic- 
jest jeszcze nietykalnjim  i może uledz zmianie, tem 
: ardziej, że nie został zaw arty  formalnie, lecz 
tylko w toku nieobowiązującej obie strony  w y­
miany zdań Mówca zaznaczył w końcu rów­
nież, że w położeniu Nięmców w Czechach rze­
czywiście n ie  z a s z ł a  t a k a  z m i a n a ,  kt ó-  
r a b y  s k ł o n i ć  i cl i  m o g ł a  do z m i a n y  
s w e g o  z a s a d n i c z e g o  n a r o d o w o - p o l i -  
t y c z n e g o s t a n o w i s k a.

Po dłuższej jeszcze dyskusyi przyjęto jedno­
myślnie rezolucję w myśl wywodów pp. Eppin- 
gera i Baernreithera. Ponieważ więc posłowie 
niemieccy nie uważają za potrzebne zmienić 
swego stanowiska, nie wezmą, też po otwarciu 
Sejmu udziału ani w ukonstytuowaniu się pre- 
zydyum, ani w wyborze skrutatorów. Następne 
zebranie posłów niemieckich odbędzie się jutro, 
we wtorek.

P r a g a ,  20 września.
Jutro we wtorek odbędzie się tu zwołane 

przez marszałka krajowego księcia L o b  ko w i­
eź  a zebranie p r z y w ó d c ó w  w s z y s t k i c h  
g r u p  i k l u t  ów s e i m c w y c h .  Na zebraniu 
tem mają N i e m c y  wymienić w a r u n k i ,  pod 
któremi gotowi są brać rzeczowy udział w ob­
radach Sejmu i odstąpić Od o b s t r u k c y i .  — 
Decyzya ma zapaść dopiero wówczas, gdy po­
słowie czescy okażą g o t o w o ś ć  do u w z g l ę ­
d n i e n i a  g ł ó w n y c h  p o s t u l a t ó w  n i e ­
m i e c k i c h .  Wówczas też dopiero zakomuniku- 

matszałek poszczególnym kluDoin program

Ii,
Wczorajsze poranne „Słowo Polskie" donosi:
..Klub lewicy sejmowej zebrał się pora* picr-

_■ z*  ̂  'Ztebra-
skutku

wszy wczoraj, (t. j. onegdaj) wieczorem. Zebra­
nie, poprzednio zwołane, nie doszło do 
z imwodu niestawienia się członków z grupy 
demokracji, stojącej poza demokracją naro­
dową.

„Zebranie odbyło się pod przewodnictwem do- 
tj chczasowego prezesa dra Leo.

„Posłow ie g ru p y  d em o k ra ty cz n o -n aro d o w e ' 
w y stąp ili z w nioskiem  now ego ukonsty tuow ania  
się k lu b u  n a  zasadach  n as tęp u jący ch :

„1. Lewica odtąd składać się będzie z dw u  
s a m o i s t n y c h  g r up ,  z których jedna będzie 
d e m o k r a t y c z n o - n a r o d o w a .

„2. Każda grupa może o b r a d o w a ć  o d ­
d z i e l n i e .  We wszystkich jednak sprawach 
sejmówfch grupy porozumiewać się będą na 
w s p ó In y c h z e b r a n i a eh. 0  ile nie dojdzie 
mięuzy niemi do porozumienia, każda grupa bę­
dzie m;ała zostawioną w o l n ą  r ę k ę  d z i a ł a  
ni  a. W razie niemożności zebrania się współ 
uego, sprawa przejdzie do o b r a n e j  k o n i s y i  
p a r l a m e n t a r n e j ,  albo do połączonych pre-  
z y d y ó w  g r up .

„Wuiosek ten postawiono w celu zapobieże­
nia drażniącym stosunkom z powodu możliwych 
prób m; j o r y z o w a n i a  jednej grupy pizez 
drugą. Jrzez wprowadzeniu zupełnej równorzę- 
dności grup, wykluczającej możność wzajemnego 
majoryzo-wania, nastąpi istotna konsolidacja de­
mokracji.

Na propozycyę tę po tuntej stronie nie 
chciano się zgodzić odraza. Ujawniła się nawet 
dążenie, silnie reprezentowane przez prezesa 
grupy, dra Bandrowskiego, do zerwania zupeł 
uego stosunków między grupami. Zaproponowa­
no wreszcie odroczenie decyzyi do czwartku, 
wtedy grupa tamta da stanowczą odpowiedź, 
czy zgadza się na wniosek równorzędności grup 
od którego demokracya narodowa odstąpić nie 
może".

Pudajac z obowiązku dziennikarskiego tę

jc
p ra c  Sejmu. .

Z  kół czeskich słychac, ze um iarkow an i po­
słow ie czescy g o t o w i  s ą  d o p e> w n j  c h u- 
st fc i s t w  że na tom iast ra d y k a ln i Czesi o b s ta ­
w a j  p rzy ’ zasadzie- iż u r  u c h o m i e n i a  S e j- 
m u  n i e  w o l n o  o k u p y w a ć  z a d n e m i  k o n -  

e s y a m i  n a r o d o w e m i .
K om ite t w ykonaw czy czesk iego  s tro n n ic tw a  

raw nopaństw ow egu odbył dziś, p rzy  w spółu­
dziale należących  do tego  s tro n n ic tw a  posłów 
sejm ow ych i p arlam en ta rn y ch , posiedzenie, n a  

tórem  u c h w a l o n o  w e z w a ć  w s z y s t ­
k i c h  p o s ł ó w  c z e s k i c h ,  ażeby pod żadnym 
warunkiem nie okupywa.i uruJ.omienia Sejmu 
toncesyami na rzecz Niomcói/, T a k  sam o powin- 

odrzucić stanow czo p ro je k t zrefo rm ow ania  
w zględnie pow iększenia _ W y d z ia łu  krajow ego . 
\V ° ra z ie , gdyby posłorie_ in n y ch  k lubów  cze­
sk ic h  okLzaii się sk łonnym ' do p rzy ję c ia  postu- 
atów  i w arunków  niem ieckich, i zesey rady- 
:a.ni posłowie w y stąp ią  ze Z w iązku parlam en- 
a rn y c h  klubów czeskich

droższe, dlatego, ho jest 
Przez powiększenie 

konkurencja między

Mieszkania są coraz 
mniej mieszkań, niż potrzeba, 
liczby mieszkań tworzy się 
posiadaczami domów i wskutek tego c_ 
kau musi potanieć (o monopolu w  centrach mias a 
tu  nie mówimy). Jeżeli budujących jest mało, . 
przedsiębiorca kalkuluje, źe mu ma dom przenieść 
9, 10, lub większy procent w latach wolnych od 
podatku, jeżeli jednak budujących jest więcej, tak­
że jest konkureneya, jeżeli kapitał chętnie rzuca 
się na rynek mieszkaniowy, wówczas dochodź dc 
tego, że przedsiębiorca budowlany musi kalkulować

nie 9 prc., ale np. 6 prc., a  tem samem cena mie­
szkań się obaiża.

P ierwszą więc rzeczą je st stworzyć organizacye 
wbpółdzieltze mieszkaniowe, któreby rzaciły na ta rg  
znaczniejszy kapitał budowlany i z a d o w o l n l ! :  
s i ę  p r z y t e m  m a t e m  o p r o c e n t o w a n i e m ,  
a temsamem swoim członkom mieszkania taniej wy­
najmy wały. Organizacye takie, zebrawszy chociażby 
nieznaczne kapitały, mogą uzyskać na tej podsta­
wie z n a c z n y  k r e d y t  i rozwinąć na większą 
skalę akcyę mieszkaniową, 0 r 6anizacye takie, nie 
obliczone na zysk, nie mają tem samem intoresu 
w podwyższaniu ceny mieszkań, wskutek tego 
członkowie tych organizacyj są wolni od obaw, że 
im się ceny będzie podwyższało, jest więc pewna 
stałość w ich budżecie wydatków,

Gmina, będąca posiadaczką znacznej liczby p ar­
cel budowlanych, w inna organ.zacyom współdziel- 
czym przyjść w pomoc, odstępując im place za 
przystępną cenę i przystępując do organizacyi ze 
znaczniejszą kwotą w  charakterze członka. Orga- 
nizacye tak e mogą liczy ć na znaczną liczbę człon­
ków i w tedy równocześnie mogą utworzyć komisyę, 
któraby wpływała na lokatorów, ażeby sobie na­
wzajem nie odnajmywali mieszkań i w ten sposób 
wyzysku nie ułatw iali; wydział stowarzyszenia mógł­
by interweniować na korzyść swych czloukdw w 
wypadkach jaskrawych nadużyć ze strony właści­
cieli realności, co oczywiście w szczupłych gran i­
cach czasami skutkuje.

P r z y  o b e c n e j  r e f o r m i e  p o d a t k u  c z y n ­
s z o w e g o ,  która z pewnością będzie przeprowa­
dzoną, można będzie u z y s k a ć  od r z ą d u  zna­
czniejsze u l g i  p o d a t k o w o  d l a  o r g a n i z a ­
c y j  w s p ó ł d z i e l c z y c h ,  a to n i e t y l k o  od­
nośnie do nowych domów, ale także w tych wy­
padkach, w których te organizacye będą nabywały 
sta re  domy, lab będą najmowały mieszkania w Eta- 
rych domach, dla odnajmowania ich członkom. —
V tym względzie p o s t a w i ł e m  o d p o w i e d ­
n i e  w n i o s k i  w k o m i s y i  p o d a t k o w e j  
I z b y  p o s e l s k i e j .

Na razie należy się do sprawy praktycznio za­
brać. Utworzyliśmy w K r a k o w i e  o g ó l n e  s t o ­
w a r z y s z e n i e  m i e s z k a n i o w e ,  które obecnie 
pracuje głównie na K a z i m i e r z u  (w dzielnicy 
VIII i VII). Nie je s t ono wyznaniowem stowarzy­
szeniem, jak  to mylnie niektóre pisma doniosły, 
przeciwnie w y r a ź n i e  a k c e n t u j e  s t o w a r z y ­
s z e n i e / ż e  w y k l u c z a  c e c h ę  w y z n a n i o -  
w ą, a w domu robotniczj m togo stowarzyszenia 
mieszkają tak  chrześcijanie, jak  i żydzi. Kazimierz 
ma swoje osobliwości m ieszkaniow e, musimy się 
więc liczyć z przyzw yczajen iam i ludności, k tó ra  
m ieszka tylko w centrum , w zględnie w najbliźszem  
otoczeniu tego centrum ; należy się liczyć z ch a rak ­
terem  zarobkow ym  ludności i d latego jesteśm y zda­
nia, że dla i n n y c h  d z i e l n i c  t r z e b a  u t w o ­
r z y ć  o d r ę b n ą  o r g a n i z a c y ę  m i e s z k a ­
n i o w ą ,  o p a r t ą  n a  t y c h  s a m y c h  p o d s t a ­
w a c h ,  co tam ta organizacja, a więc należy stw o­
rzyć organizacyę, któraby obejmowała w s z y s t ­
k i e  w a r s t w y  s p o ł e c z e ń s t w a  b e z  w z g l ę ­
d u  n a  w y z n a n i e  i n a  p o l i t y c z n ą  p r z y ­
n a l e ż n o ś ć .  Organizacja tak a  powinna łączyć 
wszystkich obywateli (urzędników, kupców, rze­
mieślników, robotników i t. d.).

O rganizacja taka powinna w y k l u c z a ć  w s z e l ­
k ą  c e c h ę  d o b r o c z y n n ą  i a k c e n t o w a ć  
c e c h ę  w sp ó ł d z i e 1 c z ą, musi być opartą na 
takich podstawach i tak  k a l k u l o w a ć ,  a ż e b y  
k a p i t a ł  p r z y n o s i ł  m i e r n y  d o c h ó d ,  n. p, 4 
i pół procent do 5 proc., ale należy przytem wy­
kluczyć w s z e l k i  w y ż s z y  z y s k  i s p e k n l a -  
c y ę . Mielibyśmy w takim razie w Krakowie trzy 
znaczniejsze organizacye mieszkaniowe, t. j. jedną 
organizacyę, która koncentruje swoją działalność 
w dzielnicy T m  i VII, i drugą ogólną, któraby 
rozciągała swoją działalność na inne dzielnice mia­
sta i trzecią, już istniejącą organizacyę mieszka­
niową urzędników. Te trzy  organizacye powinny 
utworzyć z w i ą z e k  tak, ażeby na zewnątrz zaim- 
I onowały swoją siłą, ażeby mogły wskutek tego tem 
energiczniej wpłynąć na czynniki publiczne. Orga­
nizacye te wspierałyby się nawzajem tak  w spra­
wach kredytu, jak i w samej akcyi mieszkaniowej.

Jeżeli tak  będzie urządzona akcya mieszkaniowa, 
eżeli zorganizuje się w s p ó l n ą  e n e r g i c z n ą  

p r a c ę  ekonomiczną na tem polu, to sądz.my, że 
potom będzie można z naciskiem wystąpić z żąda 
niem ulg podatkowych w kierunku tu ta j w; tkniętym 

Należy więc obecnie dążyć przedewszystkiem dc 
u t w o r z e n i a  o g ć l n e g o  s t o w a r z y s z e n i a  
m i e s z k a n i o w e g o  w mieście i radziłbym, a ie  
by każdy, kto chce przestąpić do takiego stow arzy­
szenia, z w y c z a j n ą  k a r t k ą  k o r e s p o n d e n  
c y j n ą  z a w i a d o m i ł  o t e m  S z a n o w n ą  I te -  
d a k c y ę ,  podał swój adres i kwotę udziałową, 
z którą zamierza przystąpić dc stowarzyszenia, 
przyczem dodaję, że kartka taka miałaby tylko ce 
chę informacyjną, zmierzającą do tego, ażeby się 
rozpatrzeć, czy są szanse dla zorganizowania ta ­
kiej akcyi poważnej i skutecznej Później należało­
by zwołać pierwsze posiedzenie, wedle adresów na 
zgłoszeniach podanych, w celu utworzenia k o m i ­
t e t u  a k c y j n e g o .

Obywatele nasi powinni mioć na oku, że tu  nic 
rozchodzi się o akcyę taką, gdzie wystarczyłoby 
subskrybować po kilka koron na udział, nie roz­
chodzi się o akcyę dobroczynną, lecz o l o k a c y ę  
k a p i t a ł u  z u p e ł n i e  p o w n ą ,  mogą więc osoby, 
które mają jakiś kapitał, z u p e ł n i e  b e z p i e c z -  
n i n  s u b s k r y b o w a ć  z n a c z n i e j s z ą  k w o t ę  
n a  u d z i a ł y .  Ooecna subskrybcya do niczego je ­
szcze nie obowiązuje. Kom itet ułoży sta tu t, opra­
cuje bliżej plan akcyi, a dopiero wówczas, gdy bę- 
lą wszystkie warunki znane, będzie miał subskry­
bent czas zdecydować się, czy w tych w arunkach 
kwotę subskrybowaną utrzym uje w mocy.

Ogólne stowarzyszenie mieszkaniowe, k tć re  z n a ­
szej in icjatyw y zostało utworzone, działające w

dzielnicy V III i V II, w krótkim czasie zebrało 
udziały w kwocie 75.000 K, to znaczy, że tę kwotę 
efektywnie wpłacono, a przy uwzględnieniu przy­
stąpienia gminy w form :e udziału z gruntam i w 
wartości około 26.000 koron, udziały tego stow a­
rzyszenia już dziś przenoszą k w o t ę  100.000 ko­
ron. Jeżeliby się w mieście zebrało udziałów w kwo­
cie okołu 100.000 koron, to jesteśmy przekonani, 
że możnaby budować za milion koron, wożnaby 
przystąpić później do wspólnej akcyi, ażeby skło­
nić gminę, ■ by zaciągnęła pożyczkę 3 do 4 milio­
nów koron i aby tę pożyczkę udzieliła stowarzy­
szeniu, z tem, że stowarzyszenia będą zobowiązane 
płacić za gmi.ię ra ty  procentowe i ra ty  amortyza 
eyjne, a gmina może sobie zastrzedz odpowiednią 
kontrolę. Do tej akcyi potrzeba j e d n a k  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  pewnej w iary we własne siły 
t r z e b a  d z i a ł a  ćv a to jak najszybciej. Dlatego 
proszę, ażeby każd j, kto chce do takiej akcyi przy­
stąpić, k artk ą  koi espondencyjną zawiadumil o tom 
Szanowną R edakcję. Po żebranin więcej zgłoszeń 
zostania wybrany komitet akcyjny, z pośród zgło­
szonych osób. D r  A d o l f  Gross.

CsoK o w oje] poórćźy.
O swojej wyprawie do Dieguna północnego ogło­

sił dr Cook dalsze szczegóły w dzienniku „Now 
Jork  H erald", który wychodzi równucześnie w No­
wym Jorku i Paryżu. Opuszczając lub skracając 
epizody podrzędne, podajemy opowiadanie odkrywcy 
bieguna północnego.

Pomiędzy pasażerami naszego okrętn —  pisze 
dr Cook —  znajdowała się niejaka M niee, owdo­
w iała Eskimoska, która wśród płaczu nieustannogo 
opowiadała nam swoje dzieje, świadczące o t r a ­
gikomicznym bycie Eskimosów. Na potładzio, pod 
łańcuchami od kotwic, Maneo urządziła sobie lego­
wisko ze skór. Ofiarowaliśmy jej łóżko i miejsce 
m iędzypokładiw e, gdzieby je j było o w iele w ygod­
niej, ale odrzuciła naszą propozycyę, mówiąc, że 
chce n feć  świoże powietrze. Kiedy zapytałem ją, 
co jej się stało, ukryła ręce w dłoniach i zaczęła 
wśród łkania opowiadać swoje dzieje.

Mając la t 13, wyszła, jako piękność, za mąż za 
EJnm osa, nazwiskiem Ikwa, człowieka złego i nie­
wiernego. Pewnego dnia Ikwa zabrał obu synów, 
a żonę wypędził z domu dla „pięknej, grubej" 
dziewczyny Manee znalazła wkrótce innego męża, 
starszego znacznie cd niej i nietęgiego Strzelca, 
ale człowieka dobrego. Miała z nim dwóch synów, 
z których starszy je s t n iestety głuchoniemym. J e ­
dyny to głuchoniemy pomięJz, Eskimosami. Mąz 
biednej kobiety podczas polowania padł ofiarą nie­
szczęśliwego przypadku, a  mianowicie od strzału 
własnej strzelby, Wdowę i dzieci żywił przez całą 
zimę szwagier, w lecie Manee sama się musi s ta ­
rać o utrzym anie, ale gdy nadejdzie z,ma, grozi i 
jej i dzieciom śmierć głodowa. Całą nadzieję po­
kłada chyba w powrocie do pierwszego męża, k tó­
ry ją  może przyjmie jako żonę „nr 2". Gdyśmy 
później spotkali Ikwę, nie otrzymaliśmy od niego 
żadnej podzięki za opiekę Dad żoną i dziećmi. Co 
prawda na tę  podziękę wcale nie liczyliśmy.

Szybkość naszego jachtu w zrastała w m iarę za­
padania nocy. Śnieżyca j okryła pokład cienką 
w arstw ą lodu i musieliśmy się przed dojmującym 
wiatrem schronić do kajut. Około g. 4 rano roz­
prószyły się ciem ności i bierpniow e słońce dało 
obfite ciepło. Przejeżdżaliśm y właśnie kolo przy­
lądka P  e - r  v. Po południa byliśm y w zatoce I  n- 
g l e  f i e l d  n iedaleko I t t i b l u .  P róbow aliśm y tutai 
pozyskać sobie przew odników  pomiędzy E skin  isami, 
ażeby z n im i zapolow ać n a  ren y  kolo zatoki O irick. 
N iestety, Eskim osi byli n a  polow ania, o czem oj o- 
w iedziała nam  pew na Eskim oska.

N asz jacht ruszy ł ku północy wpoprzek I  n g 1 e- 
f I e 1 d g o i f u. W ia tr bj ł pomyślny i płynęliśmy, 
jak strzała, czarnemi falami morza. W bladern 
świetle słońca nocnego widać było skały przylądka 
A u c k 1 a n d. Zalndwio ukor żyliśmy wieczerzę, 
rozległ się sygnał do lądowania. Ryliśm y w po­
bliżu K a r n a h ,  obozowiska Eskim osó^. Z powouu 
płytkiej wody i skał podwoinych, okręty, zanurza­
jące się głąbie], muszą się pozbyć części ciężaru, 
ozalupa h c io tT la  za soną „dory", to jest łódź do 
łowienia sztokfiszów. Znajdowała się na niej tylko 
danee z dwojgiem dzieci. W  K arnah nic zasra­
liśmy an i jednego mężczyzny. W szyscy wyruszyli 
na polow-anie w nieznanym kierunku. Naprzeciw 
nas weszło 5 kobiet, 15 dzieci i 45  psów.

K a r  m a h składa się z 5 namiotów. Ogromne 
zapasy mięsa suszyły się na skale, zaś na traw n i­
ka rozciągnięte były skóry. Obóz miał cechy za­
możności i dobrobytu. W krótce rozpoczął się han­
del zamienny. Daliśmy EskimOoOm do wyboru cu­
kierki, tytoń, amunicyę, pozostawiając im oznacze­
nie cen za ich towary. Druera żona Ikwy ukryła 
się, a biedną Manee ugościli Eskimosi mięsjm 

morsa. Eskimosi nia mają i nio znają a-  powi­
tania, ani pożegnania. N a  powitanie uśmiechają s.ę, 
zaś znakiem pożegnania je s t smutne spojrzenie. 
W ten sposób nas pożegnali, gdyśmy wsiedli do 
szalupy i ruszyli z powrotem.

K apitan otrzymał polecenie płynięcia do przyląd­
ka R o b e r t s o n a .  W ia tr  ustał, a z głębi lądu, 
pokrytego lodem, płynęła mgła i obejmowała wy­
żyny nadbrzeżne. Na dole powietrze było jasne. 
Obudziwszy się koło przylądka Robertsona, wysie­
dliśmy na ląd, ażeby tam spożyć Śniadanie. T ata j 
wybrzeże nagle wznosi się na wysokość 2.000 me­
trów i uwieńczone jest lodem. Widok bardzo ma­
lowniczy. Roziegłe zatoki, błękitne lodowce, w ysta­
jące w głąb morza przylądki, urozm aicają krajobraz, 
)ak praw ie wszędzie w G renłandyi, T a  część lądu 
zwrócona je s t na południe i  skały dają wyborne 
zakątki do gnieżdżenia się małych „alków". Milio­
ny tego*ptactwa szybko, jak  strza ła  rzucają się ze 
skał w fale morskie. Obfite łąki są oazami dla za­
jęcy, a b łękitny lis znajauje tu ła j dobre żerowisko.
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Eskimosi osiedlają się pod skalami, mając obfity 
połów w morzu, tudzkż mnóstwo zwierzyny na 
lądzie.

Gdyśmy się zbliżali do lądu, wyszło naprzeciw 
nas 10 mężczyzn, 9 kooiet, 31 dzieci i 106 psów. 
Liczyłem dzieci i psy, gdyż jedne i drugie mają 
w gospodarstwie Eskimosów ogromną i równą do­
niosłość Psy naw et są ważniejsze. Eskimosi czy­
nili przygotowania do łowów na grubą zwierzynę. 
Nareszcie p. Brauley znalazł dobrych przewodni­
ków. W olna Jazda, dobry wikt, tudzież nóż dla 
każdego mężczyzny były nagrodą za służbę prze­
wodników’. Polowanie na reny nie było już nowo­
ścią i nie opłaciło się z tego powodu wracać do 
zatoki Olrii. W iększa wypraw a łowiecka- którą 
chcieliśmy przedsięwziąć do Kookaan, na końcu za­
toki Robertsona, nie przyszła do skutku, ale mie­
liśmy zajmujące polowanie na burzliwych falach 
morskich. Powróciliśmy do Igloo uo Hom.nyy wy­
nagrodzili przewodników, żonom ich i dz'eciom da­
liśmy upominki, a potem jach t ruszył do E t a h .

Nazajutrz rano wpłynęliśmy na wody Smithsun- 
dn wśród silnego, praw ie burzliwego w iatru. „Mia- 
Bto* E t a h  składało się z czterech, namiotów. —  
W  pobliża sjokojna fa'a pozwalała na lądowanie 
„kajakom*, to jest łodz;om tubylców. Dla jachtu 
znaleźliśmy również dobrą zatokę. W  pomyślnej po­
rze można przez Smitbsund i bauin Kanegu dotrzeć 
aż do kanaiu Kennedyego, ale ryzykuje się okręt 
Nie mieliśmy ważniejszego powodu do narażania 
naszego życia, więc jacht miał tu taj przygotować 
się do powrotn. Wymagało to kilku dni czasn, pod­
eżrą których polowaliśmy. Tu w połowie ubiegłego 
wieku przebywali pudrpżnicy K a n e  i H a y e s .

Doniesiono nam, że Eskimosi, zamieszkali w A n ­
no  o t o k ,  odległem o 25 mil angielskich kn półno­
cy, byliby radzi naszjm  odwiedzinom. Zaopatrzyw­
szy ę we wszystko, ruszyliśmy dnia 21 sierpnia 
1908 roku na ten „kraj św iata*. Dzień był prze­
śliczny. Jechaliśmy koło wyspy L i t t l e t o n  i szu­
kaliśmy wzdłuż Life Boat-Cove śladów naszy ch po­
przedników, którzy tu taj zginęli. Skały przylądka 
1 i t b e r t o n  jaśniały wszystkiemi barwami. Góry 
lodowe płynęły falami, błyszcząc w powodzi świa­
tła  słonecznego. —  Przejeżdżając koło wystających 
przylądków, mogliśmy polować na piaki psy mor­
skie i morsy, ale strzelaliśmy nie wiele, oddając 
się sportowi wioślarskiemu.

Mijając Cairn-Point, ujrzeliśmy pod przylądkiem 
Inglcfudi kilka namiotów. „Patrzcie: to je s t An- 
nootok* —  zawołał nasz przewodnik F argun . Spo­
glądając w głąb Smitbsundn, spostrzegliśmy, że w 
głębi cały kaLał jest zamkniętym wałem lodów. —  
Daiej nie można było płynąć. Wylądowaliśmy pod 
ochroną pionowej skały. Poznawszy dokładnie An 
nootok, przekonaliśmy się, że jest to najdalsza, a 
zarazem najbogatsza osada Eskimosów. —  Naj'epsi 
strzelcy zgromadzili się tu taj, celem polowania na 
niedźwiedziu. Łowy powiodły się i Eskimosi mieli 
olbrzymie zapasy mięsa w grotach nadbrzeżnych. 
Około stu psów świadczyło o sile ekonomicznej obo­
zu. Naprzeciw nas wyszło 17 mężczyzn, usposobio­
nych przyjaźnie.

Ogromne zapasy środków żywności i futor obu­
dziły we mnie mysi, której przez długi czas nie 
śmiałem piastować. Ten punkt był odległy o 700 
mil angielskich od biegana północnego. Silni męż­
czyźni, najlepsze psy, nieograniczone środki pomo­
cnicze w połączeniu z .zapasami, I rynsztunkiem 
na jachcie, były idealną podstawą dla p o c h o d u  na  
b i e g u n .  To przedsięwzięcie czarowaio mnie. Po 
siadałem ta  najlepsze warunki.

Omówiłem tę myśl z moimi towarzyszami. Brad- 
tey oświadczył, że natychm iast zapasy, m ateryał 
opałowy i inne potrzebne środki z jachtu wyniesie 
na ląd noło Annoutok. Matorj ał do handlu zamienne­
go jest dla łych okolic pieniądzem Mój własny ryn­
sztunek dla sań, które się znajdowały na pokładzie 
jachtu, mógł także służyć do wyprawy Myśl była 
możliwą do wprowadzenia w życie. Potrzeba tylko 
było do pomyślnego skutku zdrowia, pogody 1 lodu 
drożnego. Suma miliona dolarów nie zapewniłaby 
wyprawie lepszych warunków. Sposobność była zbyt 
korzystną, ażeby ją  pominąć. W róciliśmy do E tah, 
ażeby do wyprawy poczynić przygotowania.

Od AdmlnistracyL
Z powoda rozpoczynającego się 

n o w e g o  k w a r t a ł u  
i zwiększającego coraz oaidziej r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  prosimy o możliwe

n a j w c z e ś n i e j s z e  z g ł a s z a n i a  p r e n u m e r a t y ,
czy to Deznośredmo pod adresem: „ Ad mi n i -  
s t r a c y a  N o w e j  R e f o r m y *  w K r a k o ­
wi e*  — czy też za pośrednictwem agencyL 

Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­
k u  d z i e n n i k a .

Prenumeratorzy „Nowej Retormy“ nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski

- N O W E  M O D Y *
po zniżonej dla nich ceine 2 K. 40 hal. kwar­
talnie wraz z przesyłką.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  20 września.

O d  a d m i n i s t r a c y i .  2 powodu zbliżającego się
term inu odnowienia prenumeraty na kw artał IV, 
adm inistracja „Nowej Reformy* rozsyła przy dzi­
siejszym numerze czeki pocztowe dla użytku za­
miejscowych prenumeratorów.

Z  w c z o r a j s z e j  n i e d z i e l i .  Nie dop.sała wczoraj 
sza niedziela. W prawdzie ranek był bardzo pogo 
dny, ala następnie horyzont się zachmurzył, a po­
wietrze duszne i parne zapowiadało deszcz. —  Gdy 
jednak do godziny czw artej po południu deszcz nie 
spadł, ludzie, spragnieni świeżego powietrza, zaczęli 
wychodzić za rogatki m.asta, tern bardziej, że strza­
ły moździeźowe dały znać miastu o rozpoczęcia się 
w parku dra Jordana festynu i ogni sztacznych, 
jakie spalić zamierzał znany pyrotechnik p. Mądrzy- 
kowski. Lecz nie umilkło jeszcze acho moidzieży, 
gdy zaczął na używających przechadzki spadać kro­
plami drobny z początku deszczyk, który jednak 
Wkrótce zmienił się w ulewę, trw ającą do późnego 
wituzora.

Od deBzczu ucierpieli tak ie  uczestnicy wycieczek 
do Mogiły, gdzie odbywał się doroczny wielki od­
p u s t

D a r  G r u n w a ld z k i, z  Andrychowa otrzymujemy 
następujące pismo:

Członkowie Czytelni w Andrychowie Bubskrybo- 
wau _a dar Grunwaldzki następujące sumy: Roza­
lia  Adamowicz koron 100, Stefan hr. Bobrowski 
jednorazowo 100, Marcin Bujak 60, Antoni Chle­

bowski 60, Hermuu Euoch 36, dr Maryan Hummć 
200. Franciszek Horak 300, 'Kazim ierz Ja sla r 6u, 
Jan  Marmoia 36, Ferdynand H utiak 50, Ignacy 
Olejozyk 30, Ferdynand Pachel 25, W ładysław 
Stukłosiński 300, Joachim G ninspan 120, razem 
1477 koron. Sumy te wpłacone będą bezwarunko­
wo w ciągu 5 la t w odpowiednich ratach miesię­
cznych prócz sumy (St. Łr, Bobrowskiego i Ferdy­
nanda Matlaka), z których pierwsza już w całości, 
a  drnga w upłacie 20 korou uiszczona została. —  
Deklaracyę odnośną ofiarodawców przecnowuje w 
oryginale wydział naszego Towarzystwa, skarbnik 
składki miesięcznie ściąga punktualnie i uzbierane 
co roku sumy odsyłać będzie pod kontrolą wydziału 
i walnego zgromadzenia naszego zawsze w dniu 10 
lipca każdego roku zarządowi głównflnu T. S. L. 
Tymczasem Kwoty, co miesiąc Bkładane, lokowane 
są na książeczce wkładek oszczędności na 4 1/ 3 
procent. Franciszek Horak, prezes. D r Maryan 
Hoiamó, sekretarz.

Do aom inisiracji „N, Reformy* bodalieya pań 
w Buchni przesłała 20 koron.

Z  t e a t r u  m i e j s k i e g o .  Reżyserya teatru  pracuje 
nad przygotowaniem tragedyi Hebbla „Judyta*. 
Afisz tygodniowy zapowiada we wtorek i piątek 
świetną krotochwilę Fredry  „W ielkie bractwo*, we 
czwartek farsę „Osiołkowi w żłoby dano “, we 
środę (po cenach popularnych) „Zemstę* Fredry.

W  t e a t r z e  l u d o w y m ,  począwszy od piątku, ds 
wane będą przedstawienia dla m ł o d z i e ż y  s z k o l  
n e j ,  po cenach tanich. W  najbliższy piątek dane 
będą „Konfederaci barscy* Mickiewicza i „W iesław* 
czyli „W esele w Krakowskiem*, opera ludowa, 
słowa Brodzińskiego, muzj ka Szlagórskiego.

N a  r z e c z  w e t e r a n ó w  Z roku 1863 /4  zebrano 
w Zakopanem ze składek w lipcu i sierpniu: w za­
kładzie dr Cbramca za pośrednictwem pp. Nowo­
dworskich I artysty  p. Frenkla 201 kor. 30 h., w 
hotelu „Stam aiy* przez mecenasa dr Krzycklego 
106 kor., w pensyonacie p. Drzewieckiej 14 kor., w 
pensyonacie „W arszawianka* dr Danielaka 9 kor. 
10 h., W ł. hr. Zamoy.ki nadesłał 200 kor. ty tu ­
łem jednorazowej wkładki i 100 kor., zebranych na 
listę składkową.

"Wydział delegacji krakowskiej Towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczestników powstania 1863/4  
za puwyŻBze dary sk ła ia  uprzejme 1 gorące podzię­
kowanie 1 poleca zarazem dalszej łaskawej pamię­
ci tych zasłużonych starców wiekiem i niedolą ste 
ranych i do żadnej pracy już niezdolnych.

Z e  z w i ą z k u  t e a t r ó w  i c h ó r ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h .  
Odnośnie do notatki, pomieszczonej ten,' dnlam' 
w naszem piśmie p. t. „Inspektor sceniczny teatrów 
włościańskich*, wydział wykonawczy zw iązlu  tea ­
trów i chórów włościańskich uprasza nas o naBtę- 
pające sprostowanie. W ydział Związku nie zamia­
nował p. Jerzego Marczewskiego stałym urzędni­
kiem swoim i inspektorem scenicznym teatrów wło­
ściańskich, lecz przyjął go tylko prowizorycznie na 
miesiąc próby, jako —  w razie potrzeby —  ewen­
tualnego instruktora drużyn teatralnych. * Komnni- 
kat poprzedni w tej sprawio został umieszczony 
bez wiedzy i wbrew wyraźnej uchwale wydziału 
wj konawczego, który też za dalszą ireśó komuni­
katu żadnej nie przyjmuje odpowiedzialności.

N o w e  a p t b k i .  Namiestnictwo udzleilło koncesyj 
na otwarcie nowych aptek p. J. Pankiewiczowi w 
Podgórzu przy M ałjm Rynku i p- H. Markiewi­
czowi w Uściu Solnbm.

Z  c z y t e l n i  im  K i l i ń s k i e g o  Asnykowtkiego Ko­
la T. S. L. (Szpitaina 18), w poniedziałek 20  b m.
0 golz. 8 wieczór odbędzie się odczyt p. Z. Osiec­
kiego p. t  „Samouctwo i popularyzowanie wiedzy*. 
W stęp wolny.

P o ś p i e c h  p o c z t o w y .  Komunikują nam: L ist „ex- 
pres*. nadany w  Krakowie przed południem do Miel­
ca, dostał się do rąk  adresata dopiero na dragi 
dzień, razem z  ranną pocztą, a nie, jak  być po­
winno, tego sunego dnia wieczorem. F ak t dragi- 
kartka wrzucona w Krakowie 31 sierpnia do My­
ślenic, została doręczona dopiero 16 września. Bez 
komentarza.

K r w a w y  n a p a d .  Dziś około godz. 3 w nocy Da 
ulicy Szewskiej napadło na powracającego do do 
mu utolarza Ja n a  Urbańczyk Jwoch nieznajomych 
mężczyzn, którzy napadniętemu zadali szereg cięż­
kich ran  na głowie, poczem zbiegli, Rannemu 
pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ratunkowe 
Napastników poszukuje polieya.

r : a g t e  z g o n y .  W czoraj przed południem w mie­
szkaniu właanem, przy ul. Granicznej, zachorował 
nagle urzędnik inteudantury  wojskowej, p. Roman 
G. Przyoyłe na miejsce pugotowie ratunkowe, stw ier­
dziło krwotok płneny. W szelka pomoc okazała się 
bezskuteczną I chory, nie odzyskawszy przytomno­
ści, zm arł w pół godziny po zabłabnlęciu.

W czoraj wieczór znowu, na ul. Miodowej w do 
mu pod 1. 11, ciężko zuniemegła 60-letnia służąca 
Małgorzata P yrnat. Przybyłe pogotowie ratunkowe 
stwierdziło już tylko zgon, spowodowany chorobą 
sercową.

Z kraju.
0  s a n a t o r y u m  n a u c z y c i e l s k i e .  Piszą aam

z Brzeska: Dnia 15 h. m. odbyło się tu  zebranie
obywateli miejscowych, oraz z browaru okocim­
skiego celem poparcia budowy sanatoryum nauczy­
cielskiego. Zebrania przewodniczył dr St. Wisłocki, 
uotaryusz, o potrzebie sanatoryum mówił p. Budza- 
nowski, nauczycie] ze Lwowa. Po dyskusyl wybrano 
dla powyższej sprawy komitet powiatowy, do któ­
rego weszli: pp. dr St. Wisłocki, dr W ł. Kowaii- 
kowski, Józef Borowiecki, Jadwiga Zaleska, Jan  
Werc i dr Brzeski.

T a r n Ó V / ,  15 września. W  nbiogłym tygodniu 
odbyło się w Z aczarnia zgromadzenie członków 
Kółek rolniczych z Zaczarnia, "Woli Rzędziójkiej i
1 Lisiej Góry, w liczbie około 200, celem wysłu­
chania referatu o sadownictwie i ogro inictwie. Po­
nieważ właściwy referent . z  Tow. ogrodniczego 
w Tarnowie nie przybył, referat wygłosili pD. prof 
L. Mły nek z Tarnowa i naucz. Jan  Tarnowski 
z Zaczarnia. Prof. Młynek mówił o popieraniu o- 
grodnictwa i sadownictwa w kraju  przez Tow. 
Kółek rolniczych, które włościanom w tym cela 
umieszcza w „Przewodniku Kółek rolniczych* mnó­
stwo artykułów i pouczeń o sadownictwie i ogro­
dnictwie. urządza im przez swych instruktorów 
wykłady i kursa ogrodniczo-sadowniczu, pośredni­
czy w 'sprzedaży i nabywaniu drzewek 1 produk­
tów ogrodniczo-sadowniczych. P. Tarnowski mówił 
o zakładaniu ogrodów i sadów na wsi, pielęgno­
waniu drzew owocowych i t, p. W  końcu odbyła 
się pogadanka z włościanami na tem at ogrodnic­
tw a i sadownictwa wiejskiego,

M y ś l e n i c e ,  18 września. (Echa ulewy. — Sprawa 
urzędu pocztowego.) W  numerze 424  „N. Reformy* 
w korespondencji o ulewie i wylewie BjBińki, do­
niesiono, że robotnikowi, którego woda porwała, po­
mocy udzielił dr Hanusiak, wraz z medykiem Ga­
łuszką. Przygodny korespondent,, widocznie nieobe- 
znany zs stosunkami naszemi mylnie okre tlił s ta ­

Poiiibdziałek, 20 Wrze? na 1909.

nowisko obu tych p«mów’. Pomocy udzielił miano­
wicie tutejszy lekarz miejski dr Gałuszka; p. H a­
nusiak zaś, który był przy tern obecny, jest oficja­
łom tutejszej Rady powiatowej.

Z dniem 1 września przeniesiono tutejszy urząd 
pocztowy z centrum miasta do Dolnej W si, leżącej 
obok Myślenic. Bardzo niewłaściwa ta  zmiana, do­
tycząca tak doniosłe znaczenie mającego urzędu, wy­
wołała ogólne niezadowolenie.

Nowy lokal jest zresztą znacznie szczuplejszy od 
poprzedniego, aczkolwlos 1 wtedy już dawał się od­
czuwać brak miejsca, zwłaszcza w miesiącach le t­
nich 1 w dnie świąteczne. Czyżby w Myślenicach 
nie było już lokalu na pomieszczanie poczty, że aż 
na wieś musi ona emigrować. Prawdopodobnie tak, 
kiedy nawet niema oapowiedniego mlejsoa na pomie­
szczenia b i u r  magistratu.

J a s ł o ,  19 września. G i m n a z y n m  p r y w a ­
t n e  ż e ń s k i e  założono w naszem mieście w bie­
żącym roku szkolnym dzięki Inicyatywie, pracy i 
energii prof. Miaowicza. W skutek dość późnego ó- 
gioszenia, zapisało się dotąd niewiele panienek, 
lecz zarząd zakłada przyjmie jeszcze zgłaszające 
się na naukę. Mam? wszelką pewność, że zakład 
ten, bardzo potrzebny w obecnych czasach, rozwi­
jać się będzie znakomicie, że tak  Inteligentne, jak 
jasielskie społeczeństwo, myśl, wprowadzoną w 
czyn poprze materyam ie przez dawanie pieniężnych 
zasiłków z kasy miejskiej, powiatowej i różnych 
bankowych mstytucyj. Obywatelskie stauowisko gro- 
Da profesorów tutejszego g.muazyum, które Dezin- 
teresówną współpracą z prof. Midowic2 em uznało 
za wskazane - poprzeć byt togo zakładu, zasługuje 
na publiczno uznanie.

T a r n o b r z e g ,  19 września. Spełniły Bię nareszcie 
długo żywione nadzieje lndności na zego miasta i 
powiatu, Po kilkuletnich staraniach udało się prze- 
eież uzyskać u rządu założenie państwowej szkoły 
reainej, dzięki niestrudzonym wysiłkom zarządu 
gminy. W  dniu 11 września rozpoczął się rok szkol­
ny uroczysiein nabożeństwem, w kościele 0 0 . Do­
m inikano*, w Uórem oprócz uczniów nowo-otwar- 
tego zakładu i ich rodziców wzięła udział grem.nl- 
nie młodzież szkoły Indowej wraz z nauczycielstwem, 
inspektor szkolny okręgowy, oraz burm istrz z człon­
kami Rady miejskiej. W  serdeczuem przemówieniu 
od jłcarze zachęcał O, A lvary uczniów do w ytrwa­
łej pracy dla dobra ojczyzny, życząc pomyślnego 
rozwoju nowej insty tucji. Zaroiły się ulice od mun­
durków uczniowskich, któro ożywiły atmosferę ci­
chego miasteczka. W ita je  z sympatyą ludność, ja ­
ko zapowiedź dalszego - wzrostu i rozwoju Tarno­
brzega. Jakkolwiek późno, bo dopiero w pierwszych 
dniach września nastąpiło ogłoszenie snakoyl cesar­
skiej, a wpisy rozpoczęły się 8 w rrS n ia , to prze­
cież napływ uczniów do nowego zakładu okazał się 
znaczny 2głoslło się ftu nezulów, cnooiaż wielu 
rodziców już przedtem, w niepewności, czy szkoła 
istotnie wejdzie w życie ud września, udwiozło sy­
nów do Mielca, do Dębicy, Rzeszowa lub Krakowa, 
śm iało powiedzieć można, że gdyby otwarcie tu te j­
szej sekeły realnej przynajmniej w połowie sierp­
nia było już faktem dokonanym, liczba uczniów 
loszłaby niezawodnie do setki. Gmina oadała do 
użytku szkoły piękny lokal, dawną salę posiedzeń 
Rady miejskiej, obszerną, w> seką 1 jasną, oraz przy­
ległe nbikacye na kancelaryę dyrekcyl, saię konfe­
rencyjną i zbiory śrudków naukowych. R*ąJ zobo­
wiązał się do wybudowania gmachu w przeciągu 
la t czterech. Obietnica przekształcenia zakładu w gi­
m nazjum  realne, począwszy od r. 1911/12, ściągać 
będzie niezawodnie coraz większe zastępy nczniuw 
do tarnobrzeskiej szkoty realnej.

P rzem y śln  19 w»aecnia. Namiestnik przyznał 
nadpompierom miejskiej straży pożarnej w P rze­
myśla Janow i Chommowl 1 Janow i Strugowi za 
25-letnią wybitna działalność w pożarnictwie me­
dale honorowe. Dziś po nabożeństwie na podwórza 
strażnicy pożarnej w obecności grona urzędników 
m agistratu po pięknej przemowie naczoln ik  miej­
skiej straży pożarnej p. Henryk Olszewski dokonał 
dekoraoyl jubilatów. W  uroczysiośol brała udział 
straż ogniowa z warscatów kolei i straż ogniowa 
ochotnicza z prezeE m p Michałem Osińskim na 
czele.

T a r n o p o l ,  19 września. (Aresztowanie dwóch 
urzędników podatkowych. Awantura o ruskie bilety 
Kolejowe). Przed kilku dniami "odstawiono do sądn 
obwodowego w Tarnopolu kontrolora podatkowego 
z Nowego Sioła koło Podwoloczysk p. W . oraz po' 
borcą podatkowego p. L. obecnie przeniesionego do 
Jaworowa, pod zarzutem dokonania malwersacyj. 
Bezpośrednim powodem aresztowania było ezkon- 
trum przeprowadzone przez komisyę. "Wykryła ona, 
że obaj urzędnicy uprawiali defraudacyę od dłuż­
szego czaDa do spółki. Kumlsya nie megła na ra ­
zie skonstatować doaładnej cyfry zdefraudowanej 
kwoty, która przypubzetalnie dojdzie do 10 tysięcy 
koron

Szkontrum wpadło na trop zręcznej manipulacji. 
Odbywała się w ten sposób, że gdy podatnik z 
zapłaconą i zapisaną pozycyą przychodził do kasy, 
poborca pieniądze odoierał, zupełnie formalnie po­
twierdzał to w książeczce płatniczej, ale do swojej 
książki tei kwoty nic wciągał. Wieczorem podczas 
obliczania KaBy pozycja się nie zgadzały. Poborca 
kazał więc pozycye w książce napisane wykreślić pod 
pretekstem, że strona nie musiała się jawić przy ka­
sie, gdyż w jego książce nie jest kwota wpisaną. 
Pieniądze w ten sposób uzyskane chował do kie­
szeni. N aturalnie malwersacya ta  musiała prędzej 
czy później wyjść na jaw, bo strony miały po­
twierdzenie, że podatek zapłaciły.

Malwersacya ta  budzi sensacyę ze względu na 
osobę poborcy, który uważany był za porządnego 
człowieka, nie grał w karty, nie pił; rozrzutność 
żony miała go popchnąć do tego ryzykownego przed­
siębiorstwa.

W  przeszłym tygodnia przyprowadzono do biura 
policyjnego w Tarnopola niejakiego Eagienlusza 
W acyka, ruskiego studenta, który przyjechał z Pro- 
szowej. W  Proszowej zażądał W aoyk po rusku bi 
lotu kolejowego ruskiego. Gdy kierownik stacyi 
biletu ruskiego nie miał przyszło do gwałtownej 
sprzeczki 1 W acyk wsiadł bez biletu. Na stacyi w 
Tarnopolu został przytrzym any; sprawę oddano 
sądowi.

B r o d y ,  18 września. (Obchód Słowackiego). Pod 
przewodnictwem dyrektora gim nazjum  p. dchirmera 
zebiał się komitet, celem ustalenia programu ob 
chodu rocznicy Słowackiego. Po ożywionej dyskusvi 
uchwalono nasiępjjący program: Przez cały paź­
dziernik odbywać się będą wykłady publiczne dla 
Indu. 8 listopada — nabożeństwo z kazaniem, od 
czyt i wieczorek dekiam icyjno-muzyczny.

Z b araż , 19 września. (Śmierć z powodu otrucia 
gazem). Dnia 17 b. m. wskutek trujących gazów 
poniosło śmierć w piwnicy na obejściu tut. kowala 
Mikołaja Janczaka trzech młodych ludzi, mianowi­
cie czeladnik jego, Terenty Biłowus la t 20, uczeń 
Antoni B iernat 15 i Tgnacy Dębowski, gospodarz 
lat 37, którzy spiesząc na ratunek wołającemu o

pomoc Janczakowi, weszli do piwnicy. Janczak, 
chcąc oczyścić piwnicę swoją z owadów, rozniecił 
w niej ogień dnia poprzedniego koksem, poczem 
drzwi na całą noc zamknął. Kiedy następnego dnia 
wszedł do piwnicy, celem zbadania skutków, oda 
rzony gazami, padł na miejscu, wołając o ratunek. 
Z pierwszą pomocą pospieszyła jego czeladź, a kie­
dy 1 ta  nie wracała, rzucił się na ratunek sąsiad 
Dębowski, który rzeozywlście wyratowawszy Jan ­
czaka z lochu, przypłacił ody agę swoją życiem, 
podążywszy na pomoc pozostałym.

W szelkie wysiłki ze strony lekarzy, celem ura­
towania uduszonych, okazały się daremnemi. Dę­
bowski pozostawił żonę i dziecko.

N o w y  p r z y s t a n e k  k o l e j o w y  Dyrekcya kolei 
państwowych ogłasza: Dnia 1 październiku otwiera 
sir na przestrzeni Dębica-Rozwadów Przew orsk po­
między s tacjam i Chorzelowem a Jaślanum l przy 
stanek osobowy Tuszów Narodowy dla ruchu oso­
bowego i pakunkowego. Bilety jazdy wydawano 
będą na wymienionym przystanku, ekspedycja pa­
kunków nastąpi za opłatą należytości \y stacyi od­
dawczej,

świata.
T e s t a m e n t  k s i ę c i a  O g i ń s k i e g o .  Korespondent 

„ICaryera W ersz." donosi: „Petersburski sąd okrę­
gowy zatw ierdził testam ent zmarłego księcia Bog­
dana Ogińskiego, który cały swój m ajątek na Żmu­
dzi, Litwie, w gubernii kijowskiej 1 Galicyi, zapisał 
oficerowi pułku preobrażeńskiego, W onlarlarskiemu. 
Majątki ostatniego z rodu ks. Bogdana Ogińskiego, 
składały się z dwóch m iast: Płungian I Retowa, 
oraz dóbr ziemskich, obejmujących na samej Litwie 
przeszło 100.000 dziesięciu ziemi*.

Wiadomość ta  je s t bardzo prawdopodobna: p. 
W oniariarski był krewnym ks. Bogdana Ogińskie­
go, który nie miał nigdy poczuć obywatelskich, a 
życie zakończył w domu zdrowia dla umysłowo 
chorych.

„ Z e p p e l i n  I I I * ,  po naprawieniu małegu uszko­
dzenia, któro odniósł koło Mercningen, rozpoczął 
wczoraj zapowiedzianą podróż do miast reńsko- 
westfalskiego dystryktu przemysłowego. W łodziach 
zajęło miejsce 11 osób, a kierownictwo podróży 
objął lu ijn ie r  Difrr. Podróż rozpoczęła się o godz. 
6 rano dnia wczorajszego w Frankfurcie. Nad mia­
stem Ca ab przeleciał naion o godz. 8 rano, o goaz. 
9 rano był w 8 t. Goar, o godz. 11 m. 30 przele­
ciał nad miastem Andernacb, a o godz. 1 m. 30 
Bonn. W reszcie o godz. 3 m. 15 po południu przy­
był balon do Kolonii, gdzie załogę przyjęto z en­
tuzjazmem. "Przez cały kwadrans krążył naion nad 
miastom, poczem popłynął w kierunku Dtlsseldorfu

C h o l e r a  W R o e y l .  W  uinskim pułku piechoty, 
mającym swoje leże w Pskowie, zachorowało na 
cholerę 33 ludzi.

P e n e y e  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r o w .  Z przedstawio­
nego Dumie prelim inarza m inisterstwa spraw we­
wnętrznych na rok przyszły dzienniki petersour- 
skie przytaczają pomiędzy iunemi, że utrzym anie 
ogólnych' włatiz adm inistracyjnych miejscowych ob­
liczono na 7,261.115 rubli. W  sumie tej mieszczą 
się następująco płace naczolników krajów : Namie­
stnik kaukaski 60.00U rubli; gonerał-gubernatoro- 
wie: warszawski 38.000 rub., moskiewski 36.000 
rub., finladzkl 30 .000 rub., wileński i kijowski po 
24 000 rub., wreszcie irkucki 22 .000 rubli.

S k a z a n i e  p u ł k o w n i k a .  Przed sądem wojennym 
w Kazaniu odbył się proces przeciwko pułkowniko­
wi Płotnikowowi, który podczas wojny rosyjsko-ja­
pońskiej sprzeniewierzył 24.3.000 rubli, przezna­
czonych na z",kupnu żywności dla koni 1 t  pie- 
ntądzmi temi ucłekf Pochwycono go niedawno, a 
Sąd skazał go na J 6 miesięcy twierdzy 1 degra- 
dacj ę.

WezUwlU82 wznowił swoją działalność i wyrznea 
z k rateru  coraz większe masy dyma i kamieni. 
Słychać nieustanny huk podziemny. K ilka osób, 
które się wdarły na brzeg krateru , mnsiało czem- 
pręuzej wrócić.

P o m n i k  d l a  ż o ł n i e r z y  89 pułku piechoty wło­
skiej, którzy zginęli w Messynie podczas trzęsienia 
ziem', został w sobotę poświęcony i odsłonięty. 
Zginęła wtedy trzecia częśd pułkn pod gruzami 
zawalonych kosza/.

R e k o r d  k o ł o w y .  Francuski cyklista Guignard, 
popisujący się obecnie w Monachium, osiągnął przed­
wczoraj świetowy rekord w szybkiej jeździe. gdyż 
w przeciągu godziny zrobił 101 kilometrów 623 
metry. Drogę 100 kilometrów przbjechał w ciągu 
59 minut i 1 sekundy. Dotychczasowy rekord an­
gielskiego cyklisty Millsa wynusił 99 057 kilometra 
na godzinę. Guignard zawdzięcza swój rekord wy­
bornemu przyrządowi motorowemu do robienia kro 
ków i znakomitej arenie monachijskie;

Z a m o r d o w a n i e  b u r m i s t r z a .  Burm istrz miasta
Lomarin został zamordowany przedwczoraj wieczo­
rem. Sprawca zbrodni dotąd nie został wykryty.

W y b u c h  k o t ł a .  Na jednym z angielskich okrę­
tów wojennych, podczas ćwiczeń w strzelaniu, wy­
buchł kocioł parowy. Trzej ludzie z załogi zginęli, 
a cztorej odnieśli ciężkie rany .

Z a t r u t e  c u k i e r k i .  Jedna z aktorek teatru  „Ca- 
siao* w Relins otrzymała pocztą pudełko cukier­
ków, któremi poczęstoy ała swoje koleżanki. Po spo­
życiu tych cukierków wszystkie zachorowały. Poli­
eya zarządziła śledztwo, celom wykrycia osoby, któ­
ra posiała to cukierki.

I n t r a t n e  k o n r n l a r s t w o .  Niedawno zarząd kró­
lewskiej mennicy angielskiej w Londynie kazał 
oczyścić olbrzymi komin fabryczny tej mennicy. 
Firma, której oddano oczyszczenie komina, była na 
tyle mądrą, że sadza z wewnętrznych ścian komina 
poddała oczyszczającemu działaniu chemicznemu. 
Sadze, które dostały się do komina z pieców do 
topienia metalów, zawierały pewien procent złota. 
Firm a przedsiębiorcza uzyskała z sadz ilość złota 
wartości około 4 .500 koron. Bo tom doświadczeniu 
dyrekoya mennicy postanuwiła na przyszłość czyścić 
komin we własnj m zarządzie, a dochód ze złoto­
dajnych sadz oddawać na rzecz robotników, pracu­
jących w mennicy.

N a p a d  n a  k o n s u l a t  a u s t r y a c k l .  Jak  donoszą 
z Nowego Jorku, na konsulat austro-węgierski w 
Saltillo, napadł wielki tłum demonstrantów, powy­
bijał w nim wszystkie szyby i usiłował w targnąć 
do wnętrza. Polieya i wojsko rozpędziły demon­
strantów. Powodu tego napadu nie podaje tele­
gram.

R o z w ó j  p r z e m y s ł u  r o d z i m o p o .  W  dziedzinie 
elektrotechniki zam acza się wyraźniej, jak to skon­
statowali temi dniami nasi posłowie: dr \dam  i 
dr br. Battaglia, z okazj 1 odwiedzenia fabryki elek­
trotechnicznej firmy S o k o l n l c k J  & W i ś n i e w ­
s k i .  Fabryka ta, znajdująca się przy ul. Nabłonte 
38 we Lwowie, rozszerzyła ostatniemi czasami 
znacznie zakres swojej wytwórczości, Powiększona 
urządzeni© maszynowe do wyrobu takich przj bo­
rów, których dotąd w kraju  się nie wyrabiało.

Skutkiem tego nowy zastęp pracowników p rze­
mysłowych znalazł wa własnym kraju  popłatna za­
jęcie, a zarazom rozszerzyło się polo bojkotu to­
warów obcych. Wspomniani powyżej posłowie nasi 
przekonali się naocznie, ża firm* Sokoinicki & W i­
śniewski w obecnej o rganizacji mozo iść w zawo< 
dy z piorwszorzędnemi firmami zagranicy. F ak t ten 
podajemy z prawdziwą przyjemnością do publicz­
nej wiadomości 1 spodziewamy się, żo nasz o re­
prezentacje miejskie będą o nim pamiętać przy 
rozdawaniu dostaw elektrotechnicznych, któro dotąd 
spadały często w ręce firm pozakrajowycb

W  C h r o m o f o t o s k o p i e  - przy uliey Floryański6j 
1. 4  (parter) wystawioną je st od 18 do 24 b. m. 
bardzo aktualna, zbiorowa serya, zdjętych z natury  
interesujących widoków z wyprawy Amerykanina 
W altera W enm ana i Nansena, ao północnego bie­
guna. Przed oczyma widza przenawsją Bię barduo 
ciekawe widoki z okolic polarnych, co z okazyi 
odkrycia bieguna północnego przez dra Cooka, po­
winno wzbudzić zainteresowanie,

S lub. W  kościele katedralnym  w Przemyślu od­
był się ślub p. Stefana Pappego, profesora gimna­
zjalnego . w Rzeszowie, z p. Jan iną  W ierzbicką, 
cóiką ś. p. dra Daniela i Maryi z Dzięgitlow- 
skieb.

W  WTarszawie odbył się w duin 16 b. m., we 
czwartek, vv kościele sw. Aleksandra, ślub p. Jerzego 
Bandrowskiego, młodego litera ta  i dziennikarza, 
kierownika „K oryera świątecznego* z panuą Ireną  
Stelia-Oriowską, a rty stk ą  dramatyczną.

Z m arii. - - - -
W  Berlinie zm arła w 73 roku życia ila ry a  

C h o d o w i e c k a ,  wnnezka znakomitego artysty 
polskiego, Daniela Mikołaja Chodowieckiego.

R e p e r t u a r  T e a t r u  m i e i s k i e ą n  w  K r a k o w i e .
W poniedziaieL. „Osiołkowi w żioby uano*.
We wtorek: „Wielkie bractwo*.
We środę: „Zemsta*.
W o czwartek: „Osiołkowi w żłoby dano*.
W p ątek: „Wielkie bractwo*.
W sobotę: Judyta* Hebbla -  
WT niedzielę: Judyta*.
Repertuar teatru  ludowego,

W pon.edziałeu: „Figle wiosenne*, 
we wtorek- „Zazdrosna żona*.
We środę: „Posłaniec Nr 6’ 66*

Samormd ziemshl no Litwie.
„Riecz* donosi, że sprawa rozszerzenia sa ­

m o r z ą d u  z i e m s k i e g o  n a  9 g u h e r n i j  
L i t w y  i R u s i  k o m p l i k u j e  s i ę .  Stołypin, 
jak wiadomo, oświadczył Dnmie, że ten projekt 
prawodawczy wniesie na samym początku t>esyi 
jesiennej. Wobec tego oświadczenia, prawicą 
Rady państwa wstrzymała na pewien czas kam; 
pamę swą za zmianą porządku wyborów do 
Rady państwa w  tych guberniach. Obecnie je-. 
dnak okazuje się, że projekt prawodawczy o 
samorządzie ziemskim aa Litwie i Rusi acz­
kolwiek jest on pospiesznie opiacowywany, W 
jesieni do Dumy wniesiony n ie  b ę d z i e .  Sta- 
ypin bowiem uznał za niemożliwe, aby w spra­

wie tak ważnej reformy nie zasięgnąć zdania 
d z i a ł a c z y  m i e j s c o w y c h  , postanowił od­
dać projekt, jak to się zazwyet-aj robi z pro­
jektami o reformie miejscowej, radzie do spraw 
gospodarstwa miojscowego. Wobec tego, że mi­
nister spraw wewnętrznych zamierza projekt o 
samorządzie miejskim przeprowadzić w Durnig 
podczas sesyi jesiennej, sesya jesienna rady do 
spraw gosdodarstwa miejscowego zwołana bę­
dzie w roku bieżącym wcześniej, niż zwykle. 
W posiedzeniach iaay wezmą udział oprćcz 
stałych jej członków i przedstawicieli minister­
stwa również delegaci miast i ziemstw, oraz 
członkowie Koła polskiego obu Izb. Oprócz pro­
jektu prawodawczego, rada ta rozważać będzie 
i projekt prawodawczy o samorządzie miejskim 
w miastach Królestwa Polskiego. Do Dumy o- 
tydwa te projekty najwcześirej wniesione zo­
staną po ftryach Bożbgo Narodzenia

Przy kupnie past należy
żądać wszędzie w y a ziiie  tylko »

M s l L B o i l y ń s k l - M a l i M K ! .
(Z sali sądowej).

K r a k ó w ,  20 września,

C z w a r t y  d z i e ń  r o z p r a w y .

Zastęp świadków dobiega końca, rozprawa prze­
staje być tak interesującą, jak  w pierwszych dniach, 
sensacyjnych momentów coraz mniej, osoba obwi­
nionego spowszeoniata dla audyioryum. Gwizdak 
odarty z jak !egokolwlek, choćby bandyckiego nim­
bu, przedstawia się jako typ Uciego rzezimieszka, 
który tak wiele szkody wyrządził, dzięki jedynio —  
że nie chcemy się inaczej wyrazić— szczytnej łatwo­
wierności i naiwności lodzi, z którymi miał do czy­
nienia.

Przewodniczący rozpoczął przesłuchiwanie dal­
szych św adków.

Świadek Józef M ę c i ń s i  i, prezes Tuwarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, ktćrogo mieszkanie w K ra­
kowie Gwizdak również okradł, opowiada szczegóły 
o dokonanej a niego kradzieży. Świadek zawiado­
miony przez gospodarza domu o popełnioi ej w je­
go mieszkania kradzieży, przybył do Krakowa zo 
wsi i zastał mieszkanie w kompletnym nieładzie. 
Na ziemi leżały porozrzucane papiery, wyjęto z biu­
rek, etui z cennemi sp'nkami do żapana, których 
złodziej nie wziął —  natom iast skradziona mu uwa 
drogia zegarki, dwa rewolwery, nieco bielizny i wio­
le wartościowych numizmatów stempla po.skic^o, 
bawarskiego, badeńskiego i t. p., razem na szkodę 
4.000 koron.

Z przedmiotów, odebranych Gwizdakowi, znalazły 
się tylko numizmaty złoto i srebrne, masę starych 
talarów —  zegarki i rewolwery zdołał oskaiiony 
sprzedać albo ja komu podarował.

P r  z u w. do Gwizdaka: Skąd się u Gwizduka 
wzięły te talary ?

Os k .  G w i z d a k :  Przyniesiono mi je, tak samo 
jak inno przedmioty.

P  i o k .; A więc pochodzą z kradzieży i są wła­
snością p. Męcińskiego.

S w . M ę c i ń s k i :  Numizmaty to są t a k i e  s a ­
m e  jak te, któro posiadałem, czy’ jednak są to  
s a m e ,  nie twierdzę i dlatego przyjąć ich z po­
wrotem nie mogę. Wobec tego proszę je  sprzedać, 
a  uzyskane za to pieniądze złożyć na ubogich.

Życzenie to świadka zo3iało zaprotokółowano.
Po odczytania jeszcze kilka doniesień władz i 

zeznań poszkodowanych, o godzinie 10 pi zed połu­
dniem przewodniczący zamknął postępowanie dowo­
dowe i zarządził dłuższą pauzę, celom ułożenia 
pytań.

d o  o b u w i a  i  m e t a l i  |
8’ynnych z dobroci i nie dać sobie wmówić innych, 1
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Po fanzie przewodniczący ogłosił uchwałę try ­
bunału co do pytań.

Je st ich 25 głównych a odnoszą się do poszcze­
gólnych faktów kradzieży na szkudę wiadomych 
1 niewiadomych właścicieli. Prócz tego zamieszczono 
Jedno pytanie dodatkowe, czy obwiniony kradzież 
wprowadził u siebie w n a ł ó g ,  oraz pytanie wy­
padkowe na wypadek zaprzeczenia pytań główuych, 
czy Gwizdak winny jest zbrodni ukrycia przedmio 
tćw poonodzącycb z kradzieży, a popełnionych przez 
kogo innego. Donośnie do pytań, prokurator posta­
wił wniosek o zamieszczenie jednego pytania, a 
mianowicie w kierunkn współwiny w kradzieży n 
zegarm isTza Holika, a to z togo powoda, że jak 
wyszło na jaw podczas rozprawy, kradzież u Hu 
lisa  mogła popełnić szajka złodziei, którbj Gwizdak 
mógł być tylko uczestnik!sm. Obrońca dr A rm  
h a u s  sprzeciwił się temu wnioskowi, trybunał 
jedLak przychylił się do wniosku prokuratora i py 
tanie o wspóiwinę G w izdała w kradzieży u Ro' 
iika dołączył do wszystkich, poprzednio wymienio­
nych.

Następnie rozpoczęły się wywody stron. P ierw ­
szy zabrał głos prokurator dr L  a n g.

Oskarżyciel publiczny w krótkim, lecz nader ja- 
snj m, przejrzystym i wytwornym pod względem 
formy wywodzie, skreślił dosaaną sylwetę obwi- 
nienego, oświetlając ją ze wszystkich stron dukładnie, 
przedstawiając wszystkie rysy, charakteryzująca te ­
go bandytę Gwizdak -M alinow ski-R odyński- Ku­
raś - Kułakow ski, buchalter, urzędn k pocztowy, 
pisarz ekonomiczny, technik, danse. i t. p. mó­
wił prokurator, to szkodnik lieby i zły, jakich tę­
pić należy bezwarunkowo. Łatwość, z jaką speł­
niał swe występki I powodzenie, jakie mn przez 
tak dług. czas towarzyszyło, położyć należy na 
karb tego, że miał on do czynienia zawsze z ludź­
mi, u których dobroć serca przeważała wysoko nad 
najmniejszym choćby krytycznem odnośnie do oso­
by Gwizaaka. Złoczyńca ten nie miał w sobie n.v 
ludzkiego, był zły i złośliwy, niewdzięczny, n e 
miał w Bobie ani krzty sentymentu, ani animuszu, 
jaki trafia  się niekiedy u bandytów, był to jła z  
niski i śliski, który nie ze złego towarzystwa, nic 
z nędzy, n*6 7 jakichś psychicznych, głębszych 
przyczyn, ale t ' lko z wrodzonej złośliwości wkra­
cza na drogę występku, p0 której brnie coraz głę­
biej.

Sz.reg  osób szlachetnych, jak u. p. Anlich, p. 
Horodyski, hr. oaz.cki i i*uxi dawali kilka razy 
Gnizdakowi mużność zdobycia przyzwoitego stano­
wiska w społeczeństwie, nigdy jednak usiłowania 
ich nie spo-kaR się z powudzeniem, a tembardziej
wdzięcznością.

W  dalszym wywodzie prokurator podniósł wszy­
stkie moment a, uzasadniająe akt oskarżenia w ca­
łej rozciągłości, a przechodząc po kolei kradzieże 
popełniane przez Gw.zdaka w Galicyi wschód dej
1 w Krakowie, przyznanych w większości przez 
oskarżunego wykazał winę podsądnego w każdym 
fakcie. U- )W<i _ BW0ją, która zrobiła w sali i na 
przysięgach wielkie wrażenie, zakończył oskarży­
ciel publiczny apelem do sędziów o zatwierdzenie 
przedłożonych pytań.

Obrońca obwinionego dr A r m h a u s  starał się 
osiabić akt oskarżenia co do niektórych momentów, 
oraz zwrócił uwagę, podsądnego tego nie należy 
potępiaó i sądzić bez rzględnie, gdyi j eBt *° czf°" 
wiek, któremu od kołyski oaeorauo światło życia, 
któreg) smutny 103 je s t doz wątpienia większy od 
jego winy, Teu człowiek jeBt świadomy swego nie­
szczęścia, bezdomuy ten 1 "be* rodziny człowiek, od 
plerwszycn dni opuszczony i bez zasad etycznych 
wyrósł jak  chwast bez zasad moralnych 1 dlatego 
cała surowość praw a karnego nie może oyć do 
niego stosowana. Owo stwierdzone u podsądnego 
t. zw- „zw yrodnieje  popędowe", któremu się oprzeć 
mimo wal? nie mógł, jest dowodem, źa Gwizdek 
powinien się spotkać z pewnem pobłażaniem przy- 
„ięgłycb.

po zr-e seniu się repliki przez prokuratora, wy­
głosił d ższt resumó przewodniczący trybunału 
radca Btdu J a s i e w i c z ,  który w wyczerpującym 
nade rzeczowym i jasnym wywodzie przedstawił 
przeDieg rozpi _wy, oraz dał pouczenie prawne przy- 
slęgłym co do kw alifikacji karnej czynów Uwlzda- 
ka, i odpowiedniego do tych czynów wymiaru kary. 
po  resusnó, o godzinie 1 p0 południu przysięgi* 
udali się na naradę.

W erdykt i wyrok spodziewany jest po godzinie
2  po południu.

dział Towarzystwa przy ul. Z. Chrzanowskiej 1. 8, 
od godzin/ 10 do 1. Tam też udziela się chętnie 
wszelkich wskazówek i  wyjaśnień zamierzającym 
poświęcić się studyom technicznym, tak w zakresie 
programu nauk na wszybtkich wydziałach, jak i 
co do stosunków życia 1 utrzymania.

o p y e l u k a ,  K r z y ś * *  “ f T
»■ • Wynajmuje i sprzeda; 0 hp,!rrr.0" 
fabryk fortepiany, Pipnl.n®h n„weJ 

i z;. ootńwiTH lub na sp* ł

j & r & i r U i a  i w o M a .
P,* „ T.v , 20 września.

K atecba o -m iań sk a  w e Lw ow ie. Koszt restau­
ra c ji  _ a ie d r7 o r m i a ń s k i e j  we Lwowie obliczono 

nKfinnrt L ,  Na pokrycie tych wydatków jest 
na 660.000 koi. -  m d y  miL>jskiej (100.000
już uchwalona 3Wil (1 9 r,.000 kor.) i skład-

or , wen l0 a 0 0 j  k o r)_ pozostaje więc do 
W snm TaeS.O O O  kor., które fas. arcybiskup Teo-
aorowicz spodziewa się znaleść w dochodach z ka­
mienicy czynszowej, wystawionej na placu, zaku- 

onyn obok katedry, oraz w subw encji kraju. 
" W y s o k o ś ć  subwoncyi oznaczył ks. arcybiskup w pe­
ty c ji do feejmu na 200.000 kor. W ydział krajowy 
pustanow ił przedłożyć Sejmowi w niosek ud. lelenia 
subwencji w kwocie 100.000 kor., płatnej w 10 
ratach rocznych. P ierw szą ra tę  10.000 kor w sta­
wiono do prelim inarza budżetu na r. 1910.

W ypauett W Colosseum . Podczas, p rodukc ji 
trupy gimnastyków w Colosseum we Lwowie zda­
rzył się wypadek, który dziesięcioletni chłopiec 
przypłacił złamaniem ręki. Stało się to w czasie 
„salta mortale" chłopca, który wyrzucony w po­
wietrze przez odskocznię ruchomą, miał po zrobie­
niu koziołka w powietrzu wpaśo do kosza^ trzym 
nego przez jednego z członków trupy. Gimnasty k 
ów stanął widocznie za daleko od odskoczni, a chło­
piec zamiast wpaść do kosza, upadł n» ziemię, tak 
nieszczęśliwie, że złamał rękę.

P r z e c i w  p o rn o g ra fii. Prokuratorya państwa we 
Lwowie w7drożyła śledztwo przeciwko wydawcom 
pisemka „Honokl", które wychodziło we Lwowie, 
oskarżając trzech członków redakcyi o szerzeniu 
pornograf.i.

Z po litechn ik i. W stępujących na lwowską poli­
technikę abituryentów gim nazjalnych zawiadamia 
wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy studentów 
politechniki, że z dniem 30 b. m. otwarty zosta­
nie staraniem tego Towarzystwa kura przygoto­
wawczy z geowetryi wykreślnbj i rysunków odrę­
cznych. W pisy na kurs przyjmuje codziennie wy-

l e U m  l tBlGitfiizni

(DiGdomofti „Hotaej R eform y"
z  d n ia  2 0  w r z e ś n i a .

N ie m e ?  p r z e c iw  C z e c b o u .
Wiedeń. W lmli ludowe] w ratuszu odbyło się 

wczoraj zgromadzenie towarzystwa „Stidm t  r k “ 
z protestem przeciw rzekomym z a m a c h o m  
c z e s k i m .

W zebrania wzięło udział około 5.000 osób. 
Przemowy wygłosili poseł do iiady państwa 
W e i d e n h o f e r  i jeden z posłów sejmowych.

Uchwalono rezolucyę, w której zebrani żądają 
bezwarunkowosankeyonowania „1 e x u s m a a n -  
K o l i s k o 11, Równocześnie odbyło się zgroma­
dzenie na placn przed ratuszem. Po zamknięciu 
zgromadzeń tłum zaintonował „die Wacht am 
Rhein“, poczcm ruszono w pochód po ulicach 
miasta.

C z e s i p r z e c iw  Ł e z  A z m a iu .
Praga. Komitet egzekutywy czeskiej p a r  ty  i 

p r a w n o - p a n s t w o w e j  ucnwaiił na wczo- 
rajszem posiedzeniu r e z o l u c j ę  przeciw „ l e x  
A xm a n n -K o lisk o 1'. W rezolucji tej o s t r z e ­
g a  s i ę  rząd przed przedłożeniem tej ustawy 
do s a n k c y i , ponieważ wówczas naród czeaki 
stanąćby musiał do r o z p a c z l i w e j  w a l k i  
z każdym rządem, któryby to uczynił

Z jak d  s o c y a l i s t ó w  n ie m ie c k ic h  
w  A n s t iy l .

L i b e r z e c .  Wczoraj rozpoczął tu oDrady zjaza 
n i e m i e c k i e j  s o c . - d e m o k r a c y i  w A u- 
gt r y i .  W zjezdzie bierze udział 230 delega­
tów. między nmymi prawie wszyscy niemieccy 
posłowie do Rady państwa, należący do związ­
ku soc.-demokratycznego .Merytoryczne obrady 
dziś się rozpoczną.

L m c l e r : n ie m ie c k i  w  W ła d a ła .
W ie d e ń .  Kanclerz niemiecki B e t h m a n n  

F  o 11 w e g przybył tu wczoraj o godzinie 9 
wieczór. Na dworcu oczekiwał gc ambasador 
niemiecki z personaiem ambasady'.

W ie d e ń .  Cesarz przyjął dziś kanclerza Rzeszy 
niemieckiej B e t h m a n n a - F o l l w e g a n a  spe- 
cjalnem posłuchaniu.

R o c z n ic a  k r w a w e ]  d e m o n s t r a c j i  
w  Lubtasale.

L u b i a n a .  Dzień wczorajszy, w którym libe­
ralna partya słowieńska zamierzała urządzić 
wielką m a n i f e s t a c j ę  ż a ł o b n ą  ku uczcze­
nia rocznicy krwawej demonstracji, w której 
od kul wojskowych zginęło KilKu Słowieńców, 
upłynął s p o k u j n i e. Mimo agitacji posła dra 
T o v c z a r a  ludność nie wzięła udziału w de- 
monstracyi. Na wielu domach, w tym rzędzie 
także na gmachach magistratu i szkół stowień- 
skich wywieszono c z a r n e  ch o rą g w ie . Wielu 
obywateli, przeuewszystkiem zaś młodzież sło­
wieńska pojawiła się na ulicach w czarnej ż a ­
ł o b i e .  Na cmentarzu nad gronem poległych 
Zubrały się tłumy celem wysłuchania mów. Żoł­
nierze 27 pułku piechoty, który sweia brutal- 
nom postępowaniem w roku zeszłym  spowodo- 
? ai katastrofę, nie pokazywali się na ulicach.

r r z e i i iO D le  n a  W a g n e r a .
Arad P re zy d e n t J u s t h oświadczył na za­

s ta n ie  czy g r u D a  b a n k o w a  pojawiła się 
wczoraj w A r a d z i e  w komplecie, że w par- 
tvi niezaw isłości niema osobnej grupy bankowej, 
le * eaH partya żąda B a n k u  s a m o d z i e l ­
n e g o .  Na poniedziałek zaprosił Justh do swe- 
g0 majątku około 60 posłów na narady.

G r o lk a  w o jn y  r o s y j s k o - j a p o ń s k ie j .
Petersburg. „Now. Wremia" donosi z Wł a -  

d y w o s t o k u :  " J a p o n i i  nadchodzą a l a r ­
m u j ą c e  w i e ś c i .  W catym kraju mówią już 
o nnwei wojnie r o s y j s k o - j a p o n s k i e j .  Japonia 
czyni do w o j n y  p r z y g o t o w a n i a  na  
w i e l k ą  s k a l ę  i r e o r g a n i z u j e  a r t y l e -  
ryę -  ciągli odbywają się wielkie ćwiczenia 
wojskowe. „Nowoje Wremia'1 pisze: Jasną jest 
rzeczą, przeciw komu przygotowania te jię 
zwracają. Zresztą Japonia sama się z tern nie 
kryje, że ostatniej wojny z Rosyą nie uważa 
za ukończoną.

Petersburg. „Biecz" przynosi z C h a r b i n a  
potwierdzenie pogłosek, że Chiny czynią z ogro­
mnym pośpiechem w i e l k i e  p r z y g o t o w a ­
ni a  w o j e n n e .

„Wiecz. Nowosti-1 omawiają w artykule wstę­
pnym s y t u a c j ę  n a  D a l e k i m  W s c h o ­
d z i e  i podnoszą, że s o j u s z  z A n g l i ą  n i e  
p r z y n i ó s ł  R o s y i  ż a d n y c h  k o r z y ś c i .  
Na przyjaźń Niemm-c Rosya liczyć nie może. 
Było przeto wielkim błędem dyplom itycznym, 
że Rosya nie przy jęła p ro p o zy c ji Tafta ccido 
zawarcia przymierza r o s y j s k o - c m . .  k «-

m e r y  k a ń s k i e g o .

g p r ń tr a  S in landzSic.
Petersbui g. (Pet. Ag. teł.) Car wystosował 

pLmo do g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  F i n l a n -  
dyi ,  w którem wyraża zadowoleme z rozkro­
j u  F i n l a n d y i  po dokonanem wcieleniu jej i 
oczekiwanie, że Fiulaudya dalej będzie się roz­
wijała, połączona przez przeznaczenie z Rosyą, 
niewzruszenie oddana tronowi i państwu.

B i i łp a r y a  1 T u r c y  a .
Sofia. Wbrew rozpowszechnionym zagranicą 

wiadomościom o wypok led zen iu  turecKO-bułgar- 
skiego t r a k t a t u  handlowego, oświadczył 
w czoraj minister handlu L i a p c z e w ,  że am 
jedna, ani druga strona n ie  ma z a m i a r u  
wypowiadania tego traktatu. Minister powie­
dział, że zarówno Bułgarya, ja k  Turcya, pra­
gną utrzymać z sobą dobre stosumri, co da 3ię 
osiągnąć najlepiej na gruncie przyjaznych sto­
sunków ekonom icznych.

Z T u " cy !,
Konstantynopol. Dzienniki donoszą, ze wielki 

wezyr oświadczył u e p u t a c y i  o r m i a ń s k i e j ,  
że rząd nie przyjmie do wiadomości d y m i s y i  
p a t r y a r c h y  i nie uważa żądań patryarebatu 
za uprawnione.

U m.  t e n ? ,
B e l g r a d .  Wczoiaj wieczorem odbyła się tu 

ponownie r a d a  m i n i s t r ó w ,  pcó przewodni­
ctwem króla, na której omawiano tnieazy inue- 
mi kwestyę o d p r a w y  b. następcy tronu ks. 
J e r z e g o .  Fakt, że ks. Jerzy otrzymał apana- 
ży loO.OOO koron roczni®! i że postanowiono 
zapłacić jego dłngi potwierd/a się.

Zugrzek Ks. Jerzy ogłasza w tutejszo n piś­
mie „Obzor* uastępującądeklaracyę: wiadomość, 
jakobym kiedykolwiek starał się c o d z j s  a- 
n i e  mych praw nie jest p r a w d z i  17ą. Z , ^ r -  

dzo ważnych przyczyn nie mogłem dotąd wyje­
chać zagranicę. Skoro tylko I rzei izkody a osta­
ną usunięte, zaraz opuszczę mój krfej aa ifll 
kilka. Jednak nie w tym celu. aby przesiedlić 
si“ do Rosyi, lecz wyjadę do Afryki, a stąd do 
Azyi i Ameryki.

S y t a  c y a  w  A te n a c h .
A t e n y .  (Ag. d’Athćnes). Stanowisko przj ród- 

cy większości Izby T h ,  o to k  i s a  wywołało w 
ostatnich dniach z a n i e p o k o j e n i e  szczegt 
mej w kołach wojskowych a to zu względu du 
p o ł o ż e n i  p o l i t y c z n e  i na los przedlożeń 
które rząd zamierza wnieść w Izbie. Ponieważ 
jednakże Theotukis oświadczył w formalny spo­
sób, że junkolwiek na razie zrzeka fcię przepro­
wadzenia swej myśli ustąpienia z kierownictwa 
partyi, to jednakże nie będzie braj udziału w 
prarach Izby i ponieważ dalej Theotokis pozo­
stawił swoim zwolennikom swobodę głpowania 
według osobistych zapatrywań, ci zaś oświad­
czyn, ie  Doprą gabinet, zdaje się, że zniknął 
wszelki powód do jakiegokolwiek zanlepojema. 
Oczekują więc obecnie zebrania się Izby, aa 
której jednomyślnie poparcie programu rządo­
wego można jnź na pei k> liczyć, ń rzeczj wi- 
stości też oświadczają wybitni członkowie wr 
kszości, że zawotują reRrmy, które rząd uważa 
za konieczne.

Z B iszjfłanlL
Madryt. Król odbył konferencję z prezyden 

teui gabinetu. Po audyencyi prezyaent gabinetu 
oświadczył przedstawicielom pratj żc Izby zb.o- 
rą się na obrady skoro afera z “  ’ i 1 ą zo­
stanie zakończoną. Piezvdent gabinetu spodzie­
wa się, że sprawa ta wkrótce bęuz*e załatwio­
ną Maisz wojsk hiszpańskich j« ż  s i ę  roz-  
p o c z ą ł .  Doniesienia dzienników przyjmować 
należy z wielką rezeiwą.

C a r  j  V  la d y *
Jałto Car przybył tu powitany przez władze 

i udał się do L i w a d y i.

N o w o  p r o w & fe a c je  p o lic y l  rosy]8kI& ]
Petersburg. (Pot ag te l) W związku z wy­

kryciem s k ł a d u  b o r i b  przy ktćrem wyszja 
na jaw wina agentów tajnej policji usunięto 
szefa tajnej policyi z urzędu i wdrożono prze­
ciw niemu śledztwo.

Z r u c L u  s o c y a l l s ^ y in n e g o  w e  F fa n o y l .
Paryż. Unegduj oabył się tri wielki meeting, 

który zajął stanowisko przeciw a r e s z t  c y a - 
m u  s o c y a l i s t ó w ,  szczególności HLz- 
,>anp ł ’ervera. Zgromadzenie przyjęło doi zadek 
dzienny wzywający do wytrwania w walce prze­
ciw r e a k e y o n i s t o r a  w Hiszpanii i do zbie­
rania ofiar reakcyi w Hiszpanii. Podczas zgro­
madzenia wygłosił H e r v ń  mowę, w której po­
chwalił znieważenie chorągwi pułkowej w ko­
szarach w Macom
2 m la n a  «  z a p a tr y w a n ia  c l i  P ea r jF eg a *

F ra n k fu r t  n. M. D u „F ran k f. Z tg “ te leg ra fu ­
ją z N o w e g o  J o r k u ,  że P e a r y  oświadczył, 
że inna ekspedycya inną drogą dążąc, osiągnę­
ła biegun północny, o czem on mógł nie wie­
dzieć. W ten sposób Peary odwołał swoje po­
przednie twierdzenie, że właśnie jest wykiuczo- 
nem, aby mógł on nie wiedzieć o innej ekspe- 
dycyi, któraby biegun odkryła.

•JTzlo ty  S a n to s  S u m o n t a .
Paryż. S a n t o s  D u m u n t  przedsięwziął 

wczoraj k i l k a  s z c z ę ś l i w y c h  w z l o t o w  
na swoim nowym aparacie, przyczem wzniósł 
się na wysokość 70 metrów.

R o z s z a r js a a ie  p n e z  lw y ,
Paryż. „Eelair" donosi z T a n g e rn, że 

Rogi Bohamara nie został rozstrzelony, lecz skâ  
zany na r o z s z a r p a n i e  p r z e z  l w y .  Dopie­
ro, gdy był straszliwie pokaleczony, dobito go 
kilku strzałami

W e z u w iu s z
Rz^.m,, BCorriere dTtalia" donosi: Przewodni­

cy uu Wezuwiuszu donoszą o n a d z w y c z a j ­
n e  i c z y n n o ś c i  w a l k a n u .  Dym wydoby­
wający się z krateru jest coraz gęściejszym. Bo- 
f-ni-i i a w v wdzierają się coraz dalej naprzód . 
łycl a 1 kki h u k p o d z i e m n y. Kilku cudzo­

ziemców, którzy wybrau się na Wezuwiusz, aby 
obserwować zjawiska przyrody musiało -mwro- 

S W  .toczyły ich gęste pary wo-

11116 Żółta febra.
R i o  de J a n e i r o .  Według doniesień dzienników

w Bnhia (B razy lia )  wystąpiła znowu ż ó ł t a  fe­
b r a  i sroży się szczególnie wśród robotników 
sortowych.

N* 4 ‘ó 0 .

Namiestnik oświadczył, ie  chodziło tu o 
względy finansowe.

—  Dlaczego przy zakładaniu szkół polskich
0 wzgięay te nie chodziło?

Mówca oświadcza dalej, że ma dowoay, te  
do polskich gimnazjów nie chcą- przyjmować 
dzieci ruskich pod pozorem, że są gdzieindziej 
przynależne, podczas gdy dzieci polskie choćby 
nawet z zagranicy, rą zawsze przyjmowane.

S t a r a c h  woła.: „Z Warszawy i Poznania — 
to co innego!"

Pos. O l e ś n i c k i  sądzi, że za jego wnio­
skiem cały bejm będzie głosował. Namiestnik 
dr Bobrzynski oświadcza, że przeciw nagłości 
tego wnioska n ic  m i e ć  n i e  moż e .  Zwraca 
tj lko uwagę, ża Oleśnicki oparł się na sprawo­
zdaniu Ka dy szkolnej krajuwyj o stanie wycho­
wania publicznego z roku 19o*7; rezolucya zaś 
uchwaloną została po zakończeniu tego roku 
szkolnego, dlatego założenie 5 szkół rednich 
zostało dokonane na podstawie rezolucji po­
przednio uchwalonej.

Namiestnik nic nie ma przeciw uchwaleniu te­
go wniosku i zaznacza, że dziś o 4 godzinie 
po południu, zbierze się Rada szkolna krajowa, 
celem zastanowienia się nad szeregiem spraw.

? o  z a m M ą c l i  a u i t i e r u .

Kraków, 20 u rześnia. 
Wybory do komisyi podatkowej. D iisiaj od­

były się wybory dwikk członków i jedns.^o zastęp­
cy do komisyi powszedniego podatku zarobkowi-go 
z I  kiasy dla Towarzystw opodatkowanych w obrę­
bie krak. Izby handlowo-przemyslowej. Członkami 
wybraui zostali pp. Gastaw  H e s s ,  faorykant z 
Białej, i Michał R o s k n e e h t ,  dyrektor browaru 
w Okocimie, zastępcą p. Hugo G oelm r, fabrykant 
maszyn w Białej.

Z klasy i i i  odbywały się w ybory' w wydziale 
przemysłowym m agistratu. Do godziny 1 pu połu­
dniu rajw ięcej głosów otrzymali na członków pp 
Henryk R i m i e r ,  Aleksander S u l i k o w s k i ,  na 
zastępcę p. Roman G r u n w a l d .

L i s t y  gończe. Do policyi krakowskiej nadeszro 
doniesienie od policyi w Reicheubergn, że w tam ­
tejszej filii czeskiego Lnionbanku podjął na fał 
Bzywe czeki 125 funtów szterlingów niejaki Anto­
ni Manfield, kupiec, czy też fabrykant s17k ra  Man- 
field do banku przybył w towarzystwie kupca 

Nowego Jorku G. Nicolego. Manfield w ra2 
z swoim towarzyszem po odebraniu pieniędzy zni- 
anęli z Reichenbergu. Za oszustami rozpisano li­
sty gończe.

A r e s z t o w a n i e  a w a n t u r n i k a  Poiieya podgórska 
aresztowała dzisiaj przed południem stróża domu 
przy nl. K ułłątaja pod 1. 10, Ja n a  Patera, który 
powybijał Bwojemu gospodarzowi szyby, a następnie 
z tasakiem  biegał po kamienicy, oświadczając, że 
musi swojemu gospodarzowi, aloo jego żonie uciąć 
głowę. Celem przeszkodzenia tym zamiarom, P atera  
Izolowano w aresztacn policyjnych.

Śmiertelne pobicie Jak  to już donosiliśmy, w
piątek ok ło godziny 6 wieczorem na Dębnikach na 
przechudzącego polną drożyną p. J . Cwierzewicza, 
adjunkta kolei państwowej napadła gromada grabią- 
ych siano kobiet, które nader dotkliwie pobiły go 

grabiami jedynie za to, że nieświadomie skorzystał 
z przejścia ścieżką, służącą tylko do użytku w ła­
ścicieli łąki. —  Napadnięty zdołał wówczas tylko 
z trudem wyrwać się z rąk  rozjuszonych kobiet —  
P. Ćwierzewicz, z powoda odniesionych ran, ciężko 
rozchorował się i wczoraj umarł. Poiieya krakowska 
oraz miejscowa żandarmerya aresztowała sprawczy­
nie napada, które odpowiadać będą przed sądem 
karnym o zbrodnię zabójstwa.

Z łam anie  nogi. Wczoraj wieczór robotnik ka­
mieniarski, Józef Mądry7, podpiwszy sobie nieco w 
jednym z  szynków wiaz ze swoim kolegą, wyszli 
na ulicę, aby udać się z powrotem do domu. Po 
drodze zabawiali się obaj o zakład, kto kogo pier­
wszy wywróci zapomocą podkładania sobie nóg. —

Zakład przegrał Mądry, który upadając, doznał 
skomplikowanego złamania nogi. Mądremu pierwszej 
pomocy odzieliło pogotowie ratunkowe —  które go 
przewiozło do szpitala św. Łazarza na oddział chi­
rurgiczny.

Z  k r o n i k i  o o l i c y j n e j .  W łaścicielka antykw am i 
przy ut. Szpitalne’, p. Salomea Litman, złożyła 
wczoraj w dyrekcyi policyi pelerynę studencką, 
która w jej rękach znalazła się wśród następu ją  
cych okoliczności. W czoraj przybył do jej anty 
kwarni jakiś uczeń szkoły średniej z zam.arem ku­
pienia kilku podręczników szkolnj?ch. W chwili 
oglądania książek, zabrał jeden z podręczników
1 usiłował go schować niespostrzeżenie pod pole. 
rynę. Zauważyła to właścicielka sklepu i odebrała 
mu książkę, uczeń zaś umknął zo sklepu I począł 
uc.ekać ua planty. Tam dobiegli go inni uczniowie 
gimnazyalni, któizy będąc w antykw am i uczuli s:ę 
dotkniętymi, że uczeń w tym co i oni chodzący 
mundurze studenckim, usiłował popełnić kradzież 
i nie mogąc przytrzymać samego sprawcy, zado­
wolili się ściągnięciem uciekającemu peleryny, k tórą 
oddali właścicielce antykwam i.

"Wczoraj wieczorem niowyślodzony na razie spraw- 
skradl z ganku w kawiarni p Drobnera dwa 

rowery należące do służby kawiarnianej. Poiieya 
poszukuje sprawcy kradzieży.

A re s z to w a n e  ndżowsiika. DzU po godzinie 10 
przed południem, do szynku T iilesa na Małym Ryn­
ku przyszedł w stanie nietrzeźwym niejaki Józef 
Jarosz i zażądał wódki. Kelnerka, widząc człowie 
ka nietrzeźwego, odmowna mu po lania wódki — 
ytedy Jarosz dobył „kozika11, używanego przez 

krakowskich nożowników i zagroził nim usługują­
cej kelnerce, Na krzyk kelnerki przybiegł natych­
miast pełniący służbę na Małym Rynku policjant,

przeszło 300 rrbli. Straż ziernsŁ a rozpoczęła śledz­
two, ale, jak  dotąd, bezskuteczne. Bandyci zaczęli 
się ukazywać pod Borkowicami w powiecie kone­
ckim —  a petem przenieśli się w stronę G iel­
niowa.

W a r n a  n a  r e w o l w e r y  p o m i ę d z y  k o b i e t a m i .
A , Llcagt rozegrała się pomiędzy dwiema kobie­

tami z najlepszych sfer straszna walka na rewol- 
wery, ktć 'a się skończyła śmiercią obu zapaśniczek. 
Areną walki było pomieszkanie pani SiRer, k tó ra  
posiada ogromny majątek. P rzybyła do n iij szwa- 
growa jej, pani Tripp . urządziła gospodyni domu 
wielką icen? zazdrości. Pani Tripp wydobyła dwa 
rewolwery i jeden z nich rzuciła pani Sili er. Obie 
zaczęły da siebie strzelać, goniąc za eobą po 9 po­
kojach, przewracając stoliki i Buołki i oD ryzgrjąc  
wszystko krwią, \5 rjsze ie  pani Tripp padła tro ­
pem, otrzymawszy 15 ran. Wtedy pani Silver 
zmierzyła do siebie i celnym strzałem odebrała so­
bie życie, Dwie służące jn i  na początku walki 
ucleKły z przerażenia na strych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n  o p i i i s k l ,

n a d e s ł a n e .
Art/kuły w tym Jaiale nie pooholzą od 

redakcji).

F  a  d z i ę k o w a n i e .

Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowa­
dzeniu zwłok ś p.  E d w a r d a  S t a r z e n s k i e g o  na 
miejsce wiecznego spoczynku, lub w jakikolwiek 
sposób okazali swe współczucie w naszem tak 
wielkiem nieszczęścia, składamy serdeczne p o ­
dziękowanie.

E u w a i- iio w a  S ta itz e ń s k a  
z  d z ie ć m i.

H u n p d y

S a z ie lm e r a  n a tu r a ln i ,  w o d c  g o r z k a .
Ł agodn ie  ro zw aln ia jąca . W y b o rn a  przeciw  za ­
tw ardzen iu , zboczeniu w traw ien iu , uciskow i 

w żo łądku  i t. d. 3259 14 20

A d w o k a t  5761

B r .  S i m i s l i a w  U n g e r
tłumacz sądowy dla języka angielskiego 

o t w o r z y ł  k a n c e i a r y ę  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
A k a d e m i c k i e j  I.  1 2 .  (Tel. 1375).

Dr CftftiiUto Praeuel
l e k a r z - d e n t y s t a

p o w r u c i ł  i Ordynuje ja <  d a w n  ej K raków , Ky 
nek  g ł B. C. No 29. 5924 3 3

P r a f .  L s w k c w l e z .
p o w r ó c i ł  i o r d y n u j e  w  c h o r o b a c h  d z i e c i  
u lic a  Ł a z i e n n a  L .  3  od g.  3 — 4 .  T e i e r o n  5 2 1 .

5934 3 3

£ a b ? a d  d e n t y s t y c z n y

Dra JtzeS a  SgazielotuSKieso
p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  

nta u lic ą  D u ia jd w s k ie g c  Ł. 6 .
O rdynuje, ja k  daw niej.

5971 2 3

E n g lish

H rs. K aie T oaffe S iaen iu s
B a t o r e g o  2 5 ,  II f l o o r  

a t  h o m e  1 2 — 1 ,  4 — 6 ,  a n d  8 — 9
6022  2 2

Cr S W t a u  M h w s u i
b. 1-szy sekundaryusz Szpitala ś\r. Lazar za powróć. 
6036  2 5 ordynuje od 2 — 4 popoł.

u l i c a  D ł u g a  I. 1 5 .  — T e l e f .  8 0 1 .

Asia lAayerńwita
ucztnica prof. Horoowskiego, G uagni Benvenm.iflgo 
(w  M eajo lanK ) i E dw arda  Ees/.liieg-o, udziela śi>K 
wu solowego. Łotzowska 8. Isze p/ętro,  Zrfo- 

szenia od 3 —  5 po poŁ
Zgtu- 

6026 1 2

D c c .  n is*  L a t k o w s k i

p o w r o c i i  i  c r d y n u je  o d  g o d z . »  d o  4
n r z y  ul D u n a j e w s k i e g o  !. 2  I p.

6069 1 5

6058

( T e l e g r a m y  „ W . R e f o r m y "  z  d n i a  2 0  w r z e ś n i a . )

L w ó w .  N a dzisiejszem  posiedzeria Sejmu od­
czytano  szereg  p e t y c y j ,  w n i o s k ó w  i i n ­
t e r p e l a c j i -  U w agą zw rac a  wniosek L a ­
s k o w s k i e g o ,  L e  a, K o z ł o w s k i e g o ,  St a ^  
p i ń s k i e g o  i  tow. w  sp raw ie  s a n a c j i  f i ­
n a n s ó w  k r a | o w y c h ,  zn a n y  z sobotn ich  de­
pesz, a  dalej nagły_ w niosok posła  O l e ś n  
c k i e g o  o w ezw anie R a d y  szkolnej k rajow ej 
do w ykonan ia  uchw alonej u staw y  sejmowej z ó 
lutego 1908. W niosek  te n  u za sa d n ia ł poseł Ole­
śn ick i w dłuższem przem ów ieniu , w skazu jąc  na 
k rzyw dy  narodu  ruskiego n a  pulu s z k  o 1 u i* 
c t w a .  M ów ca ubolewa, źe uchw alona w  zeszłej 
sesyi rezo lucya o z a k ł a d a n i u  s z k ó ł  ś r^ d-
n i e h  w  k ra ju , przyczem  p o w i n n y  b y ć  u wzgląd' 
nione obie narodow ości, n i e  z o s t a ł a  ś c i ś l e  
w y k o n a n ą  . .

Założono p ięć szkół średn ich  polskich, co 
ru sk ich  zaś sprawozdanie, R ad y  szkolnej m c nie 
mówi.

plutonowy Iszczu!. któ“'T .kozik" slebrał J a ­
roszowi i z trudem odprowadził go do aresztów 
policyjnych.

2  WarS7dWy. (Pobór Wojskowy. —  Turniej mu­
zyków. —  Napady na szos,ich).

—  W arszawska komisya miejska do spraw woj­
skowych ogłasza, że na mocy zezwolenia minister­
stwa sj raw wewnętrznych w roku bieżącym czyn­
ności warszawskiej komisyi poborowej1 rozpoesną się 
dnia 15 paździer. ika, skończą się zaś dnia 13 gru-

Jako następeów ś. p. Z vgn rn ta  Noi owBkie- 
g-o w konserwatorynm w >Tirszawie wymieniają pp.: 
Gniewskiego, Melcera, Marczewskiego, Roguskiego, 
Siatkowskiego i Sarzyńskiego.

  Z powiatn opoczyńskiego dochodzą coraz czę­
ściej wiadomości o napadach na szosach. —  Przed 
naru dniami znowu na szos:e, wiodącej z Opoczna 
do Gielniowa, o godzinie 11 w nocy, sześciu zam a­
skowanych bandytów zatrzymało powracając: z ja r ­
marku turmarki, rewidując pasażerów i zabierając 
im, co się dało. W  ten sposób bandyci zrewidowali 
kilkanaście furmanek. —  Jednemu kupcowi zabrali

D r  fMrm R y & e l

p o w r o c iL

Eursa teiejraSlszne.
Wiedeń, 20  września. (Uielda południowa.!
Marti 117-55. Aenta majowa «fi 10. He-ta .oronow* 

węgierska 92705. Aknye auetr. zskł. kred. 608 75. /  keya 
węg. s&kL Kred. 771‘—. Akcye Auglóaana.ii 308 50. Akaye 
Di lonbanko 572 50 A kcjeba,nkvereun 5 i l  —. Akcje L"4n; 
j i  isn sa  487 — Akcye kolei państwo wrob 7 6 2 —. Iom - 
oardy l z 7 —. Akojb labryki roni b — —. i keje  t j  - 
ułowe 681 50. Aipmy 738- - .  Ri; i .- i ln ra n ji  67u- - .  Ak­
cje prasaiego Tow. żelaznego 2864*—t Los, fcaieok.e 
204 60. Ruble 256' —.

tfspoiobieaie: spoiojn^

Upoiobieaio: ustalona.
Giełda zbożowa.

2 3  w r z e ś n i a .  Pszenica n i październik 13’83 
d o  13-84 pszenica na .wiecie: od 13 33 da 13 94; żyto 
na p iuciernik 9"63 do 9’64; ż.,to na kwiecień 9 96 
rn 9 07; owłdd n- p iździernik oó 7-"d3 do 7'34, owies 
na kwiecień 7 61 dc 7 62; kukurydza na wrzesień 0 '~  
do 0-— ; kukurydza ua maj 711 io  7 12; rzepak 
do — .

Oferty mierne, onęć kupna m ierna, usposobienie silna, 
pochmurno.

Przy yracii i zaSawacli, przy
pamiętajmy

ł ł T Q T O M £ , , S M l ) M O ( i K r .

A ■ g  * 1 Rjzmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od li3zai, szorstkości pękania Sióty.N iszczą pi-aji,
^ | n m r  m u ;  3  l O S l G  f O W B O G  I r l C !  pryszcze, o m  wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu Widoczua są naHepszo nzultaty. D o
H i e . H d  i n y w a _ i y a i i s c v v v 6 y u  j r S ycia’w wyłącznym składzie fabrycznym T Ł U  J [ |j  | } [ | j | j | | j j

•V - -s* ^
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f  z  douczoną V I  klasą
, t v i l  gimn wstąpi na pra­

k t y k ę  do apteki J .  B .  1 4 4  poste restante 
K r a k ó w  6038

p i a n i n o  i ; r z y ż i w e
nowej konstrukcji, mało używane, ku; 
pię za gotówkę. Zgłoszenia tylko listo­
wne przyjmuje Aaministracya „N. Re 
formy" pod 6J 03. 6003 l  3

Ryby.
Karpie, nieco linów 80— 100 metr. cet. 
sprzedaje G l d w n }  Z a r z ą d  l a s ó  w  
w  W i e r z c h o s ł a w i c a c h ,  p. Bo-
gumiłowice.

Oferty z 10% wadynm w papierach 
do 1 październiki* b. r. 6002 1 3

VkVa zapytania moich u ierzycieli z po- 
wodu niejasnego ogłoszenia w „No­
wej Reformie" oznajmiam, iż han­

dlu mego towarów mieszanych w Rabce 
nikomu nie wydziel żawiam ani sprze­
daję, lecz takowy nadal, obok willi Re­
gina. prowadzi będę.

6oi4 i  3 A k o j z y  M o r d a r s k l .

Uczennico prcf. Loleulcza
udziela lekcyj na fortepianie pod przy- 
stępnemi warunkami. Zgłoszenia n p. Pa­
wlikowskiej, u l. św. Jana 1. 3, I I I  p. 

6027 i 2

Dwa poko je  zem lub oddzielnie,
od 1 października do wynajęcia. Ulica 
Stachowskiego 10, II p. 5964 2 3

wM  lofiBpiaiiow pianin i hariM,
poleca 5561 207 o

najlepsze in s tru m en tu  
firm  k ia jo tty c ii.

Wyłączne zastępstwo fabryk Ed- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem n a j p r a k t y c z ­
n i e j s z e  k r z e s ł a  do f o r t e p i a n ó w .

N a n c z j r j i d U l
posiadające jęz. francuski niemiecki, muzykę 
w' ższą, freblanki, bouy Niemki na demi place 
Polki i Fr .ncuzl i na lekcje poleca: Biuro na­
uczycielek Maryi Stehlik, Kraków, św. Marka 31. 

6046 a 3

Droiguerzysta
z 2-letnią praktyką, chcący zmienić dotychcza­
sowe miejoce, poszukuje posady celem' ukoń­
czenia praktyki. Zgłoszenia pcd J. Ł. poste 
restante W adow ic? . 6015 1 5

M f y t t
potrzebny do handlu towarów kolonial­
nych i wm t / a l i d n a  B a c z a k a  
w  K ę t a c h .  59» s  i  4

m mdm uura : do pracy poszukuje Antoni Schwarz, 
zakład do wyrobu hyg. ubrań do pracy, Praga 
II, Nekanka 4, 6033

Skład tpwtów naukuwyeli 
i r a r a l d a  ckeifctnyck

firmy

B r  3gieslam  M y r
w Kliknie, [!. kugaidl i lei 4151.

poleca. Mikroskopy. Polarymetry, Tri- 
cliinoskopy, Lupy. Aparaty chemiczne,. 
Przyrządy lekarskie, Odczynniki, Bar- 
wiki, Kwasy. 5715 4 4

techniczny z dwuletnią 
* P ,y » V  W u £ i a  praktyką bnday laną 
n konc. bad., mający dobre kwalifikaoye, po­
szukuje posady zaraz jako kopista wszelkich 
projektów i wykonawca mniejszych projektów 
równie* zna się na robotach murarskich. Zgło­
szeń. 1 pod J Pisarski, Kraków, Felicjanek 
1 25, II piętro. 5763 3 3

Ogłoszenie
Kasyno (wojskowo-cywilne) w Złoczo­

wie wydzierżawi od 1 listopada 1909 
restaurację, obejmującą kompletnie u- 
rządzoną salę jadalną, kuchnię,' mieszka­
nie etc.

Warunki według umowy.
K a u c ja  wym agana.
Zgłoszenia do p a ź d z i e r n i k a

» . S v 9  r .  do W ydziału T ow arzystw a ka­
synowego. 5949 1 3

i  « razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju przej­
rzeć mój główny katalog z 3000 odbitek, któ­
ry na żąda nie wysył;, się za darmo, opłacony, 
a oszi zędzi się przy zamówieniu wiele pienię­
dzy. C. i k. nadworny dostawca H an u s Kon­
rad, Briix Nr 339 (Czechy). • 5813 1 13

P o s t ę p o w i
rodzice, panna lub wdowa, właściciele 
ziemscy, zechcą nawiązać koresponden- 
cyę z właścicielem miejskim w celu 
matrymonialnym. „ W a r s z a w i a n i n "  poste 
restante Z a k o p a n e .  6034 1 b

Or med. dentysta zakładu' dentystyczne­
go. Zgłoszenia pod „ O r io n “  poste restante 
O ś w i ę c im -  6011

Praktykant l w y .
poszukuje posady. Skibiński, Kraków, Sta­
chowskiego 10, 11 p. 5963 2 3

A H i i i k
powrócił i rozpoczął lekcye przy ni. Wiślnej 3. 
Potrzeba kilka osób do skompletowania grupy. 

5675 9 12

Wyborny miód
deserowy, kuracyjny, twardy 7 J er., gęsto płyn­
ny rarytas miodoborów 7 kor. 5U L. 5 kg franco. 
Korzeni jwicz, emer. naucz. Iwanczany. 5718 6 10

Daniel JUoi
Leęons de Franęais 2, Place 
Szczepański (IV etage, ascen-
5 e u r ) .  59^7 3 12

Pokój KIO F0fl
z utrzymaniem lub bez, przy ul Wie­
lopole L 6. 5731 3 3

Sm aczne oM ady
, także poza dom); ul. Zwierzyniecka 8, 
I I  p., drzwi 5. 5733 4 5

N a u c z y c i e l k a
z długoletnią praktyką zagraniczną udziela ję­
zyka niemieckiego, francuskiego i węgierskie­
go, ul. Zielona 20. - 5736 4 6

poszukuje sie
pokoju kawalerskiego umeblowanego z 
calem utrzj maniem w śródmieściu. Zgło­
szenia przyjmuje J. K.. Sukiennice 24. 

5932 3 3

C>o Polek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę 
puje w zupełności polski

P u d e r  t ł u s t y  „ M i m o z a "
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczne - kosmetycznej 
„Mimoza" w Podgórzu.

Nadto 5°/0 od czystegu zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Z a  7 o  h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
iteim i Spółka. 2787 53 O

Kogokolwiek
I n t e r e s u j ą

następująco pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po­
trzeby kacia słówek i gramatyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka

a a g fe4s & -
w ło s k ie g o  la b  ro s y iió k ls g o
tak, abym mógł bieglu i poprawnie ro­
zmawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
doiść do tego celu w ciągu 6 do 8 mies. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo łub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym'w ciągu 5 do a tygodni nauczył się 
tyle," abym mógł udai się w podróż? 4) 
czCT jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą 1 nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Instytu­
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uzy 
wają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jednak jest jasnom i zrozumiał :m? 
6) ozy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
liiza wykłaia jedynir „yój jęzj k ojczy­
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 10 witczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye u niebie 
w domu, luD w Instytucie zupełnie oso­
bno i w ścisłej dyskrecyi ? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekcyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wieko 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 11) czy przyjmuje się taKŻe 
dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospektu w biu­
rze Instytutu T he b o r iitz  S c h a o ls  
oz Ł a n g n a g es  w  K rak ow ie , przy  
u l. F lo ry a f.sk ie j 25 . 50S3 19 O

L 4348/09. 6004 1 4

Kostfraips
jUelem obsadzenia opróżnionej posady 

‘sekretarza Magistratu z płacą roczną 
w kwocie 2400 K, rozpisuje się kon­
kurs z terminem wnoszenia podań do 
dnia 3u w rześnia 1909 r.

Ubiegający się o piowyższą posadę, 
winni dołączyć do podania własnoręcznie 
napisanego:
1) metrykę urodzenia wykazującą, iż 

nie przekroczyli 40 lat wieku:
2) świadectw o zdrow ia;
,5) opis przebiegu życia;
4 ) dowóa kwalifikacji wymaganej roz­

porządzeniem Wydziału krajowego 
we Lwowie z dnia 29 maja 1891 
Nr 67 Dz. u. kr ;

5) dowód obywatelstwa affztryackiego, 
znajomość języków krajowych, nie­
skazitelnego charakteru i uregulowa­

nych stosunków majątkowych.
Posada nadaną będzio na razie pro­

wizorycznie, a dopiero po roku niena­
gannego sprawowania obow iązków, mo­
że nastąpić stabilizacja.

Krosno, dnia 12 września 1909.
Burmistrz 

Dr F .  C z a j k o w s k i .

N a jta ń s za  o k a zy jn a  s p rze d a ż

K r s & o m k a
S ze w s k a  I, I. piętro.

Fuź nadeszły 6463 6 0

Wełny, jedwabie, flanele, sukna, barchany, szyrtyngi, płótna, 
prześcieradła, koce, dywany, firanki, kapy#1 iulowe, chustki, 

bielizna, trykoty, pończochy, skarpetki i t. p
W  s o b o t y  s p r z e d a ż  r e s z t e k  z a  b e z c e n .

Opinia publiczna najlepszą reklamą!

H u r t o w n ie ! ! D e t a l i c z n i e !

t6

H e r b a t a  *  » £ i !  t r z p i e n i
Oryginalne mieszanki najprzedniejszych chińskich i ceylońskich 
herbat, „ G o s p o d a r s k a * *  4 0  h a l  e r z y  z a  l / a f u n t a ,  
„ f t e h a n g e * *  6 6  h a l e r z y  z a  % f w n t a ,  =  u firmy

Ł *  H f e ć  i  S - R a
h a n d e l  w i n ,  K r a k ó w ,  R y n e k  13 .

=  =  fr =  5225 3 8
= Cenniki na żądanie franco. ----------

H u r t o w n ie ! ! D e t a l i c z n i e !

£  Już nadszedł p.erwszy wagon

^  ftapust*; MszensJ nw awsklsj %
^  i waion ogórków znoimsklclt %

i w najlepszych gatunkach, a najtańszych cenach, do pierw
szego składu kapusty morawskiej i ogórków znojmskich @

O  pod firmą @

%  -* * •  J u l i u s z  S p l r a  %
@  K r & k im *  K o l t  £5*- 4 ,  -  -  T e S i i o n  K r  1 4 0 .  •

©  Na żądanie wysyłam cennik za darmo.5959 3 8

4980 7 16

Jedyny zdrc^otsay środek przeciw poceiaiu się ni$.
U suw a pot i n ieprzyjem ną woń, chroni przed przeziębieniem ,

oszczędza  obuw ie

Hyyieniczsis wyśclelaczkl 4: ehnwla
„ S U 3 0 1 W 6 1 A T "

w yrobu  inżyniera cliem ika W . Szczepańsk iego w W arszaw ie.
Cena za G par Koron 1’60- 6048 1 6

N abyć m ożna w  firm ach Bein* i St a A Frankel i *»ka, a także we w sz y st­
kich drogueryacli, składach obuw ia i galanter. i t. p. (Jeneralna R cprezentacya  
i skład g łów n y na A u stro -W ęgry : Marty now ski i Ska, Kraków, Mały R ynek 6.

X
&
*
4
K
dn

&  Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma ^

” • -ORIdlU3T (i I
jako ochraniający i najlepszy środek w śv» iecie do szybkiego prania 
bielizny, który zaoszczędza “ 3 pracy i czasu i wybiela niesłychanie.

I d T  T y s ią c a m i w y p r ó b o w a n y .
Jedyny tego rodzaju wyrób Krajowy wytwarzany w Krakowskiej 

fabryce chemicznej W. .^miechowskiego.
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e !  C t n a  4 0  h .  M a r k a  b i a ł y  p a w .

Uu
K

dla r sch u n k sw cśc i p anstw ow ei i buchalteryi 
pcjed, i pedw . w  język u  p olsk im  i c ie m ir c U m

urządza nadal, jak w latach poprzednich, system nauki t e o r e t y c z n y  i p r a ­
k t y c z n y ,  według n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń  c.  k .  K o m i s y i  e g z a m i n a c y j n e j .  —  
Również udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej kaligrafii, kon- 

wersacyi niemieckiej, korespondencji handlowej!
D l a  P a ń  o s o b n e  g o d z i n y .  K o r z y s t n y  r e z u l t a t  z a p e w n i o n y .  W a r u n k i  p r z y ­

s t ę p n e ,  dla mniej zamożnych znaczne ulgi. 5137 10 10.

H E N R Y K  G O T T L I E B
c. k. zaprzysiężony z n a w c a  ksiąg liandl. w Sądzk kraj. i autor, 
naucz, rachunki państwowej w Krakowk, przy ul. Dietlowskiej 68.

i i s f a  ^ ss Aitken tencher 
■“ “ “ i i  of Grammar, Litera­
turę and Conversation. At borne 11— 12, 
4— 5 daily ul. Wolska 9, II. 5711 6 12

„ S . U T O  Ł “
(prawnie chroniony) 

niezrównana oliwa do pojazdów moto­
rowych, rowerów motorowych i lodzi 
motorowych. Można dostać w każdej li pszej 
staj niej (garage) samochodów. Wyłączni labry- 
kanci: H Moeuius et FilS, B„zyiea (Szwaj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. W eiss- 
mann, skład rowerów i motorów. 2278 51 80

P p n m n ś t  ^a,( ẑo dobrze prosperu- 
1 u llu jfU ilfll iący zuraz do odstąpienia. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń Karnie- 
lieka 1. 15. 5756 4 20

O s z c z ę d z i  p i e n i ę d z y
ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego główneiro katalogu 
z 300U odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
„płacony. C. i k. dostawca dworu Hnnns 
K onrad, Briix Nr. 332 (Cztchy). 5806 2 13

m m  b ^ l i t z d .
Języka francuskiego udziela R dc Ei*u- 
fpfeze, były profesor szkół Berlitza z 
dyplomem Uniwersytetu paryskiego. Ul 
Sławkowska 1, II p. 5887 3 3

Nowość! fczaw nnka!
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

& V h 'M A
jt Erakowie 434S 52 o 

ul- Dtnga 12 — ul. Flcryańska 2.

D t u ^ i e t n i a  n c z c n o i c a
ś. p. B. Salomońskiej udziela lckayj muzyki 
pud przystępnemi warunkami, Garlnrska 16, 
U piętro. 6735 4 8

przyjmie lekcye. Ul. Jabłonowskich 16, 
II p., na prawo. 5743 4 5

ucmm
zamiejscowego w wieku 14 lat, z odpowiedniem 
uzdolnieniem poszukuje do praktyki Włady­
sław  Ciarnek, banńji towarów kolonial­
nych, Kraków, ąl. Dtuya 4. 5766 3 3

U w a g a !
Rużą fabrykę likierów I per­
fum z kompletnem urządeniem 

I i materyałami nabyć można 
za 6000 K, a wielką palarnię

kawy z motorem za 1.600 K Wiadomość: Biu 
ro „Syrena11 Zwierzyniec, ul. Mickiewicza 19. 

5819 4 8

P ra u K n jc  (bipólniH a
z kapitałem 1000 K do przedsiębiorstwa 
wydawniczego, które ma piekne v  idoki 
powodzenia i 100% zysku. — Zgłosze­
nia poważne wysłać należy pod Wyda- 
w n i e r w o  1 7  poste restante T a r n o b r z e g ,  
za okazaniem kwitu inserat. 5839 4 3

js o b ?  inteligentna
w średnim wieku, poszukuje posady do dzieci 
lub do zarządu. Zajęcie w sklepie pożądane. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro nauczycielskie, K ra­
ków, Szewska 20. 5S42 3 3

Mi u  n i  i
w językach : polskim, francuskim, nie­
mieckim i angielskim. — fi i i f c i i a  
F r y d o w a ,  Łobzowska 12, I ł piętro. 
Przyjmuje od 9—3. 5876 3 10

U b o c z n e g o  z a ję c ia
poszuje urzędnik bankowy, dobry orga­
nizator, wyćwiczony buchalter, biegły 
korespondent (obce języki), znający ró­
żne działy. Warunki skromne. Zgłosze­
nia pod: „Praktyk" poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 5744 2 2

miejscowych za stałą miesięczną plącą 100 kor. 
iprócz dobrej prowizji, przyjmuje ■wielki au- 

fśtiyacki duin bankowy do sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na spłaty miesięczne. Zgło- 
aenia t,vlko listowne pod „Z ap ew n ion y  byt 

5719" przyjmuje Administracya K. Iieformy. 
5719 4 7

(£or:ay)

na kostyumy, żakiet}7, bluzki, staniki, 
jiodnice, rękawy, bieliznę, gorsety, ubio­

ry dła dzieci, szlafroki, matynki i naj­
nowsze żurnale poleca 5 52 1 5

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

P r z e m y s ł o w i e c
posiadający kapitał od 4 9  ć o  5 0 0 JO k o r o a  
chciaiby takowy ulokować w całości lnb czę­
ściowo w interesie przemysłowym, fabryce, han­
dlu, lub przystąpić, jako spóluik w Krakowie 
lub 110- prewincyi. Kapitał musi być zabezpie­
czony. Zgłoszenia listowne tylko od poważnych 
oferentów pod „A. A a 0 !< jipste restante Kn’S- 
kÓ<4', okazicielowi kwitu inseratowego. 5710 4 5

W inogrona MtmiM
iłeserowe 5 kg...............................K 4'—
Śliwki w ęg iersk ie .......................K 3 —
Gruszki d esero w e .......................K 41—
Jabłka d e s e r o w e .......................K 3 ' -
Melony cukrowe .......................K 2'50
Kawony d eserow e.......................K 1 50
Pomidory ś w i e ż e .................. ....  K 31—
Świeże ananasy w każdej porze wysyła 

O w o c a rn ia  k r a jo w a

P I O T R  B E R E Z M C K I
Lwów7. P a ń s k a  11.

Kosz owoców deserowych mieszanych
4 korony. 5191 21 25

M T
Do sprzedania jest jeszcze austryacki 
patent (1909) na „ S z t u c z n y  marmur 
C a n  alyth“ dla Gaiicyi i Bukowiny dla 
Morawy i Śląska. Rzeczony wyrób ma 
bardzo piękną przyszłość, gdyż jest 011 
imitacją zupełnie do najszlachetniejszych 
marmurów podobną, a przytem cena jest 
jego bardzo niska. Służy szczególnie 
do wykładania ścian, okładania mobli, 
na płyty do stołów i t. d. Ewentualnie 
poszukuje się zastępców na wymienione 
kraje. Wzory wysyłamy »a życzenie. 
Zajec & Horn, fabryka sztucznych ka­

mieni, Lubiana, Dunajska cesta 73. 
5478 6 6

5 działu towarów kolonianycb. poszukuje posa­
dy nawet zaraz. Zgłoszenia pod L Z. »8. poste 
restante G hrzanótf- 5855 3 ń

i f i i i  i i i S  “ i t
go i niemieckiego, już wróciła i mieszka 
jak zawsze, Zgoda 1. Od 3—5. 5865 2 3

f ? i s© f j r 5 f  s m a
Poznańczyk. poszukuje posady od ł pa­
ździernika. Zgłoszenia pod N .  K .  5 8 Ó 5 .  
przyjmuje Administracja ,;N. Reformy11. 

5885 3 3

Słuchacz filozofii nista, poszukuje
lekcyj „ K .  N . “ , Uniwersytet. 5930 3 3

A kaćem iK
poszukuje lekcyi lub odpowiedniego zo 
jęcia. Zgł. pod B .  C .  poste rest. K r a k ó w  

5935 3 5

F c a o a i ik  t o O T j w
poszukuje posady od 1 października. 
Zygmunt Sosin, Wieliczka. 5946 2 3

Panna
15 lat licząca, Polka - Amerykanka, władająca 
językiem angielskim, przyjemna, poszukuje na­
tychmiast zajęcia do dzrncka lub na wyjazd 
„Wanda 50“ poste rest Kraków. 5950 2 3

M i e s z k a n i e
w Podgórzu, plac Serkowsk'ego 1. 9, zaraz do 
wynajęcia na parterze, składające się z 4 luD 
3 obszernych pokoi, przedpokoju, kuchni spiżar­
ni, z urządzeniem elektrycznem. Wiadomość 
tamże n właściciela, I piętro. 5957 2 4

A d w o k a t
D r  A d a m  D o b o s z y n s k i
u  K r a k o w ie , u lic a  ś w . A nny 1. 3 .

poszukuje

koiM cypienta
od 15 października 1909. Zgłoszenia 
listowne. 5912 4 10

M o i  ekonomiczny wszechstronnie
wykształcony, z długoletnią praktyką w wię­
kszych majątkach w Gaiicyi, poszukuje zaraz 
odpowiedniej posady. Łaskawe zgłosz. pod I. R., 
przyjmuje „Informator11 w Krakowie. 5961 2 3

P i a n i s t k a
udziela muzyki wyższej i niższej, starszym 
i dzieciom. Ceny przystępne. Ul. Łazienna 1. 7, 
II p (drzwi na lewo). 5683 4 7

i dekorator okien wystawowych z działu 
bielizny i towarów modnych, znajdzie 
miejsce w handlu Fr. Martina w Kra­
kowie, Rynek gł. 12. Oferty z dołącze­
niem fotografii.  5963 3 3

S3 nntisszczenia 25.000 Korsr.
w całości^łtib części na hipotekę. Zgło­
szenia: S. Z. poste restante Kraków;, 
okazicielowi kwitu inserat. 5970 2 3

1^BP 0 S  le o r .
na hipotekę realności po banku Zgło­
szenia: W .  S .  poste restante K r a k ó w  
okazicielowi kwitu inserat. 5971 2 3

z lePszei 1'odzin.y Obejmie sa- 
t i  !'*;{? U muistny zarząd domu u za­
możnej starszej samotnej osoby, Zgło­
szenia: „Nr 9 0 "  poste restante Kraków, 
okazicielowi kwitu imwat. 5996 2 s

A s p l r a r a t
lub asystent iarmacyi znajdzie umie­
szczenie w aptece w Leżajsku zaraz. 

6005 2 3

S ł u c h a c z  p r a w
poszukuje zajęcia biurowego. Zgłoszi 
A. Dębski, Uniwersytet. 58

Ę&BBBS®eS4 KU

całe III. piętro w domu przy nl. św 
Anny 1 3, jest od 1 października do 
wynajęcia. Wiadomość u stróża. 5196 19 o

syfi
stołowe, niedoścignione^ co do piękności 
i dobroci, 5 kg. 3 lv, wybierane naj­
piękniejsze brzoskwinie 2 50 K, olbrzy­
mie pigwy 2 K, najlepsze orzechy 3' K 
wysyła J .  M u l l e r ,  właściciel winnic, 
K i s k u n h a l a s ,  Węgry. c o is 2 10

karych, świetnie dobranych, wraz z < 
gancką uprzężą i siorkiem zai az do spi 
dania. Zarząd Dóbr Kolbuszowa. 5917

® ® r  E t a  s z u k a
dobrego, korzystnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na_ podarki, niech zażąda 
kartą koresp. obficij ilustrowanego głównego 
katalogu z 3000 odbitek od firmy c. i k. do- 
stuwca dworu H an n ę K o n ra d , w 8riix Nr. 
323 (Czecny). 5803 2 13

Aiifómat.
na szczury 4 K. na myszy K 2-40. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jodnę noc, 
nie pozostawiając woni, i  same się nastawiają. 
Łapka na szwabv „Eelipse11, łapiące prze- noc 
tysiące szwabów i karakonów, K 2’40. Wszę­
dzie jak najlep. wyniki. Wysyłka za zaliczką 
i Scbiilier, Wiedeń, III., KriegWgasse Nr 6/2. 
Liczne podziękowania i uznania. 98 16 17

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl, Jagiellońska 10. J ł z ą d j a  d r u k a r n i  L .  K ,  G ó r s k i .


